
J. W. Stalin
przyąl
ambasadora Indii
i przewodniczącego 
Wszechindyjskiej 
Rody Pokoju
dr. Saituddwa Kicziu

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi:
Dnia 17 lutego br. Przewo

dniczący Rady Ministrów 
ZSRR J. W. Stalin przyjął 
ambasadora Indii K. P. Sz. 
Menona.

Podczas audiencji obecny 
był zastępca ministra spraw 
zagranicznych ZSRR J. A. 
Malik.

#
Dnia 17 lutego br. J. W. 

Stalin odbył rozmowę z prze
wodniczącym Wszechindyj
skiej Rady Pokoju dr. Saifud- 
dinem Kicziu.

Pod naciskiem 
postępowej opinii 
całego świata 
odroczono 
wykonanie wyroku

na Rosenbergów
NOWY JORK (PAP)
We wtorek sąd apelacyjny 

USA odroczył do 30 marca 
termin wykonania wyroku 
śmierci na Rosenbergów. W 
tym czasie sąd najwyższy roz 
patrzy wniosek obrony Ro
senbergów o rewizję ich pro
cesu.

Dulles i Blank 
przygotowali amnestię 
dla generaów 
.hitlerowskich

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi z Bonn, 

że na rozkaz brytyjskich 
władz wojskowych w Niem
czech zach. przedłużono „ur
lop” b. generałowi hitlerow
skiemu von Mansteinowi do 
połowy marca br. Manstein 
od sierpnia ub. roku znajduje 
się faktycznie na wolności. 
Przedłużenie jednemu z naj
większych zbrodniarzy wojen
nych „urlopu” łączy się bez
pośrednio z porozumieniem, 
do jakiego doszli w czasie 
wspólnej rozmowy Dulles i 
nieoficjalny minister spraw 
wojskowych w rządzie bonn- 
skim Blank, w sprawie po
wszechnej amnestii dla b. ge
nerałów hitlerowskich.

Z ośrodka dywersyjno-szpiegowskiego 
wywiadu arceiykańskego w Niemczech zachodnich
wyszli agenci imperializmu
by prowadzić wroga, Polsce robotę
WARSZAWA (PAP)
Wczoraj przed Wojskowym Sądem Rejonowym w War

szawie stanęło dwóch amerykańskich szpiegów i dywer- 
santów: Stefan Skrzyszowski i Dionizy Sosnowski. Obaj 
oskarżeni w listopadzie ub. roku zostali zrzuceni na spado
chronach przez amerykański samolot wojskowy na terenie 
woj. koszalińskiego — z zadaniem organizowania w Polsce 
dywersji i szpiegostwa na rzecz wywiadu USA.
Imperializm amerykański przy

gotowując swe zbrodnicze plany 
wywotania trzeciej wojny świa
towej przejawia coraz aktyw 
niejszą antypolską działalność. 
Wielcy potentaci amerykańscy, 
wciąż nie chcą się pogodzić z 
faktem, że Polska przestała być 
krajem kolonialnego wyzysku 1 
weszła na drogę szybkiego roz
woju gospodarczego. Nie szczę
dzą więc środków, aby najbar 
dziej nikczemnymi metodami 
zahamować rozbudowę naszego 
kraju oraz osłabiać jego siły 
obronne, organizując dywersję, 
sabotaż, terror i szpiegostwo.

Amerykańscy imperialiści 
szkolą dywersantów, terrory
stów I szpiegów, a następnie 
zaopatrując ich w odpowiedni 
sprzęt, pieniądze, fałszywe do
kumenty itd., nasyłają do Polski.

Amerykańskie ośrodki dywer
syjno-szpiegowskie współpracują 
z neohitlerowskim rządem Ade 
nauera. który dla ich potrzeb 
wysiedla ludność całych dziel
nic i oddaje je do dyspozycji
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XI Pienum Centralnej Rady Związków Zawodowych
wytycza szerokie zadania związkowców
na nowym etapie budownictwa socjalizmu

w czwartym roku planu 6-ietniego
WARSZAWA (PAP)
W dniu 17 bm. w sali Związ 

ku Zawodowego Nauczyciel
stwa Polskiego w Warszawie 
rozpoczęły się obrady XI Ple
num Centralnej Rady Związ
ków Zawodowych. Są one po
święcone wytyczeniu zadań 
stojących przed najszerszą 
rzeszą związkowców na no
wym ważnym etapie budow
nictwa socjalizmu w Polsce — 
w 4 roku planu 6~letniego.

W obradach oprócz kierow
niczego aktywu związkowego 
biorą udział zaproszeni goście 
— przedstawiciele ministerstw 
gospodarczych, ORZZ, zarzą
dów okręgowych zw. zaw. 
oraz przedstawiciele przodu
jących rad zakładowych.

W pierwszym dniu obrad 
przewodniczący CRZZ — Wik 
tor Kłosiewicz wygłosił refe
rat pt. „Zadania Związków 
Zawodowych w 4 roku planu 
6-letniego“. Następnie wy
wiązała się ożywiona dysku" 
sja nad referatem. Zabiera
jący w niej głos uczestnicy 
plenum omawiali zadania or
ganizacji związkowych na od 
cinku umasowienia, pogłę-

Nota Włoch 
do USA

RZYM (PAP)
Prasa włoska opublikowała 

pochodzącą ze źródeł ame
rykańskich wiadomość, że 
rząd włoski wystosował do 
rządu USA notę, w której do
maga się zniesienia wprowa
dzonych przez Waszyngton 
ograniczeń w dziedzinie eks
portu towarów włoskich do 
USA — sera, owoców suszo
nych i wyrobów chałupni
czych.

organizowanym przez Ameryka
nów szkołom i kursom dywer- 
santów, terrorystów I szpiegów 
Głównym dostawcą „słuchaczy*1 
tych szkół i kursów, tj przysz
łych dywersantów. morderców 
i szpiegów jest klika emigracyj
nych zdrajców narodu polskie
go: Anders i Kopański — przed
stawiciele tzw. „sztabu generał 
nego", oraz Zaremba 1 Białas. 
Bielecki i Sojka — przedstawi
ciele tzw. „rady politycznej**. 
Mikołajczyk, Maciołek, Popiel 
1 Inni agenci amerykańscy, opła
cani ze 100-milionowego fundu
szu USA.

Te ugrupowania rzekomo poli
tyczne, a w istocie amerykań 
skie placówki dywersyjno szpie
gowskie werbują do swej wro
giej Polsce roboty zregenerowa
nych wyrzutków społeczeństwa, 
dezerterów i przestępców kry 
minalnych, zbiegłych na terenv 
państw kapitalistycznych. a 
przede wszystkim na teren neo-

(Cląg dalszy na sir. 2)

bienia i rozszerzenia współ
zawodnictwa pracy i racjo
nalizatorstwa, na odcinku 
walki o rozszerzenie stosowa
nia akordowo-premiowego sy
stemu płac, walki o rytmicz
ność i wysoką jakość produk- 
•cji, o zlikwidowanie marno
trawstwa surowców, bume- 
lanctwa, błędów i niedociąg
nięć w pracy załóg robotni
czych, hamujących rozwój 
produkcji.

Wiele miejsca poświęcono 
też w dyskusji sprawie polep" 
szenia troski o socjalno-byto
we warunki załóg, w sprawie

Cały kraj przygotowuje się uroczyście
do uczczenia 35 rocznicy 

powstania Armii Radzieckiej
WARSZAWA (PAP)

W całym kraju trwają przy 
gotowania do uczczenia przy
padającej w dniu 23 bm. — 
35 rocznicy powstania Armii 
Radzieckiej — armii pogrom
cy hitleryzmu, wyzwolicielkl 
narodu polskiego.

Szczególnie żywe przygoto
wania do obchodu rocznicy 
trwają we wszystkich ogni
wach Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, w kołach 
miejskich, wiejskich i zakła" 
dowych oraz w szkolnych ko
łach przyjaciół ZSRR.

Bogaty program Imprez po
święconych 35 rocznicy po
wstania Armii Radzieckiej 
przewiduje dziesiątki tysięcy 
odczytów i pogadanek, oma
wiających tradycje bojowe 
Armii Radzieckiej, jak rów
nież uroczyste capstrzyki oraz 
akademie. W szeregu miast 
i wsi organizowane są liczne 
wystawy oraz pokazy filmów 
i przezroczy tematycznie zwlą 
zanych z tradycjami bojowy
mi Armii Radzieckiej. Odbę produkcyjnej oraz 

wybrali delegatów na zjazd kra- 
dą się również spotkania lud- jowy. Najważniejsze problemy
ności z żołnierzami Armii 
Wojska Polskiego, która u 
boku Armii Radzieckiej wal
czyła o wyzwolenie naszej Oj 
czyzny.

Uroczyście przygotowują 
się do obchodu 35 rocznicy 
powstania Armii Radzieckiej 
żołnierze Wojska Polskiego.

Sercom naszych żołnierzy 
droga i bliska jest Armia Ra
dziecka, która przyniosła na
rodowi polskiemu wyzwolenie 
spod jarzma hitlerowskiego, 
armia, u której boku Wojsko 
Polskie przeszło zwycięski

Walczg o ooorawę oytu

Strajk
pracowników
komunikacji miejskiej
w Paryżu

PARYŻ (PAP)
We wtorek rano zastrajko- 

waii nagle pracownicy komu
nikacji miejskiej Paryża, by 
poprzeć swe żądania w spra
wie poprawy .warunków bytu.
Nieczynne były przez dwie i przedstawicieli
godziny liczne linie autobu
sów i metra. Jedynie na nie
których odcinka-ch utrzymy
wano ograniczony ruch.

zacieśnienia współpracy po
między podstawowymi orga
nizacjami partyjnymi, rada
mi zakładowymi i dyrekcjami 
zakładów oraz zagadnieniu 
szkolenia aktywu związkowe
go. Liczni uczestnicy dyskusji 
podkreślali też konieczność 
zaostrzenia czujności najszer 
szych mas związkowych w 
stosunku do działalności wro" 
ga przejawiającej się jeszcze 
w przedsiębranych gdzienieg
dzie usiłowaniach dokonywa
nia sabotażu, w szerzeniu 
wrogiej płotki itp.

Obrady trwają.

szlak bojowy od Lenino po 
Berlin. W oddziałach i pod
oddziałach WP opracowany 
Jest bogaty program wieczo
rów literackich, gawęd, recy
tacji, przygotowywane są o- 
kolicznościowe gazetki ścien
ne i wystawy związane tema

I ra-S-a-D-CB-OTW
UMD SPÓŁDZIELCZOŚCI

Zjazdy powiatowe
zakończyły obrady

15 bm. odbyły się ostatnie 
przed zjazdem krajowym zjazdy 
powiatowe spółdzielczości pro
dukcyjnej, na których przedsta
wiciele wszystkich spółdzielni 
dokładnie przeanalizowali swo
je dotychczasowe osiągnięcia 
oraz istniejące jeszcze niedoma
gania, wyciągnęli wnioski co do 
kierunków przyszłych prac nad 
umacnianiem i rozwojem spół
dzielczości

poruszone na zjazdach powiato
wych będą przedmiotem obrad 
zjazdu krajowego. Na tej pod
stawie zjazd krajowy podsumu-

Naród radziecki
czci pamięć 
światowei sławy 
artysty-śpiewaka 
Szalapina

MOSKWA (PAP)
Koła muzyczne stolicy ra

dzieckiej obchodziły w tych 
dniach 80 rocznicę urodzin 
wielkiego artysty - śpiewaka 
rosyjskiego Szalapina.

Dnia 16 bm. Komitet do 
spraw sztuki przy Radzie Mi
nistrów ZSRR oraz Moskiew
ska Filharmonia Państwowa 
zorganizowały wieczór, po
święcony pamięci Szalapina. 
Słowo wstępne o życiu i dzia
łalności artystycznej Szalapi
na wygłosił artysta ludowy 
ZSRR, Michaiłów. Podkreślił 
on, że Szalapin, którego sztu
ka była głęboko narodowa, 
stał się jednym z czołowych 

rosyjskiego i
ogólnoświatowego teatru ope
rowego.

Wieczór zakończył się wiel
kim koncertem.

Fot — CAP
Polityka przygotowań wojennych prowadzona przez 
rząd belgijski jest przyczyną katastrofalnej sytuacji 

świata pracy.
Na zdjęciu: demonstracja kobiet na ulicach Brukseli 
przeciw zniesieniu zasiłków dla matek karmiących, o 
zrównanie wysokości zasiłków dla bezrobotnych kobiet 
z zasiłkiem otrzymywanym przez bezrobotnych męż- 

czyzn.

• Olbrzymie prace melioracyjne
• mechanizacja upraw

przyczyniły się
do wysokich osiągnięć PGR
w zagospodarowaniu Żuław

NOWY DWÓR (PAP)
W Nowym Dworze, woje

wództwo gdańskie, odbył się 
zjazd około tysiąca przodow
ników pracy z Państwowych 
Gospodarstw Rolnych z żu
ław i całego Wybrzeża, po-

tycznie z tradycjami bojowy
mi Armii Radzieckiej.

Rady świetlicowe przygoto
wują fotomontaże wystawy 
które zapoznają żołnierzy ze 
wspaniałymi tradycjami bo
jowymi bratniej Armii Ra
dzieckiej.

Je dorobek spółdzielni produk
cyjnych i wytyczy drogi dalsze
go rozwoju ruchu spółdzielczości 
produkcyjnej w naszym kraju.

Apel pracowników 
wodno-
melioracyjnych

Ostatnio odbyła się narada 
pracowników wodno-melioracyj
nych woj. warszawskiego, po
święcona omówieniu prac wod
no-melioracyjnych, przeprowa
dzonych w spółdzielniach pro
dukcyjnych województwa w ro
ku ubiegłym oraz nowych prac, 
które planuje się prowadzić na 
gruntach spółdzielczych w roku 
bieżącym.

Na naradzie tej pracownicy 
służby wodno-melioracyjnej, do
ceniając znaczenie rozwijające
go się ruchu spółdzielczego oraz 
pragnąc uczcić zbliżający się 
Krajowy Zjazd Spółdzielczości 
Produkcyjnej postanowili tego
roczny plan robót wodno-melio
racyjnych w spółdzielniach pro
dukcyjnych wykonać w przy
śpieszonym tempie — do 15 IX 
bież. roku.

Zebrani na naradzie pracow
nicy wodno-melioracyjni woj. 
warszawskiego wystosowali apel 
do wszystkich rejonowych kie
rownictw wodno-melioracyjnych 
i wojewódzkich zarządów wod
no-melioracyjnych na terenie ca 
łego kraju o przyśpieszenie ro 
bót wodno - melioracyjnych w
spółdzielniach produkcyjnych 
o jak najstaranniejsze ich wy 
konanie.

Klęska głodu
M) Brtstiil&i

Z Rio de Janeiro donoszą, 
że północno-wschodnie stany 
Brazylii nawiedziła klęska 
głodu. Wskutek trwającej od 
trzech lat suszy wyschły stu
dnie i mniejsze rzeki, co po
ciągnęło za sobą utratę plo
nów Mieszkańcom północno- 
wschodnich stanów Brazylii 
zagraża śmierć głodowa.

święcony podsumowaniu, do
tychczasowych osiągnięć, u- 
zyskanych w zagospodarowa
niu żuław i rozwoju na ich 
terenie Państwowych Gospo
darstw Rolnych oraz omówie
niu zadań na rok bieżący.

Jak wykazały obrady, dzię
ki przeprowadzonym na żu
ławach przez państwo olbrzy
mim pracom melioracyjnym 
— dzięki odwodnieniu żuław 
i udoskonaleniu urządzeń od
wadniających, żyzne ziemie 
żuławskie zostały szybko za
gospodarowane.

W wyniku inwestycji pro
wadzonych przez państwo i 
pracy robotników rolnych na 
miejscu tysięcy hektarów le
żących przez 7 jeszcze laty 
odłogiem, zielenią się teraz 
żyzne łąki i pola uprawne. 
Na pastwiskach z każdym ro
kiem wypasają się coraz wię
ksze stada bydła.

Dzięki mechanizacji upraw 
i stosowaniu coraz nowocześ
niejszych metod, produkcja 
pszenicy w PGR-ach żuław
skich w roku 1952 w porów
naniu z rokiem 1948 wzrosła 
18-krotnie, jęczmienia 30- 
krotnie, buraka cukrowego 
5-krotnie.

Uczestnicy narady nakreś
lając zadania na rok bieżący, 
stwierdzili, że robotnicy rolni 
na żuławach i na terenie ca
łego Wybrzeża muszą jeszcze 
bardziej wzmóc walkę o ren
towność gospodarstw, O 
zmniejszenie kosztów włas
nych, o podniesienie wydaj
ności z jednego hektara, o 
pełne wykorzystanie maszyn 
i ciągników, o dalszy rozwój 
hodowli.

W czasie zjazdu odbyło się 
również wręczenie 362 robot
nikom rolnym, brygadzistom, 
chlewmistrzom, stajennym i 
traktorzystom odznak przo
downików pracy. 60 robotni
ków rolnych otrzymało dy
plomy uznania.

Śliwa wygrał 
z Ciucaltea 
i zbliżył się 
do grupy 
arcymistrzów

BUKARESZT (PAP)
W XIV rundzie międzyna

rodowego turnieju szachowe
go w Bukareszcie Polak — 
śliwa wygrał z mistrzem Ru
munii — Ciucaltea. Repre
zentant polski zbliżył się do 
grupy arcymistrzów, zdoby
wając w XIV rundach 8,5 pkt.

Tolusz (ZSRR) wygrał z 
Sajtarem (CSR), Milew (Buł
garia) pokonał Reichera (Ru 
munia), a S. Szabo (Rumu
nia) zwyciężył Radulescu 
(Rumunia).

Zremisowali: Filip (CSR) 
ze Smysłowem (ZSRR), Bar- 
cza (Węgry) z Petrosjanem 
(ZSRR) i Bolesławski ze 
Spasskim (obaj ZSRR).

Odłożono następujące par
tie: O’Kelly (Belgia) — L. 
Szabo (Węgry), Barda (Nor
wegia) — Golom bek (Anglia) 
oraz Stoltz (Szwćcja) — Tro- 
janescu (Rumunia).



Tak juz nieraz bywało
W dziełach dawnych pi

sarzy, a nawet w pra
cach burżuazyjnych 

historyków, czytanych przez 
niewielkie kręgi ludzi, a ogó
łowi i szkole nieznanych, mo
żna znaleźć niezliczoną ilość 
świadectw obojętnej na los 
Polski — a często wręcz wro
giej Polsce — polityki papie
stwa i dostojników kościel
nych. Można znaleźć fakty 
pospolitej zdrady i sprzeda
wania za złoto Interesów 
państwa przez prymasów i 
biskupów — kosmopolitycz
nych, wyrachowanych, zim-
nych ludzi, którzy kierowali głównego inspiratora i dzia- 
się watykańskimi i swoimi tacza, znienawidzonego przez 
własnymi magnackimi inte-; Watykan, ks. podklnclerza 
resami, na wszystko inne nie-. Kołłątaja. Pognębienie Koł- 
czuli i obojętni. , łątaja 1 jego partii uważał

Zajrzyjmy do .Dziejów Pol-: kardynał sekretarz stanu za 
ski w zarysie" Michała Bo- ’ jedno z najpilnie 1 szych zadań 
brzyńskiego (ur. 1849, zm., nuncjusza latem 1792 roku. 
1935>. Dobrzyński to jeden z w programie 4ym na 
najwybitniejszych swego cza-j gruncie polskim miała dyplo_ 
su historyków polskich, ]e- mac ja watykańska na oku 
den z założycieli „szkoły hi-, cej bezpośredni, bliski, tj. u- 
storycznej krakowskiej ’, po-; sunłęcie (w ten lub inny 
lityk - konserwatystą, przy-1 sposób niemiłej dla siebie 
wodca tzw. stańczyków. Bo- , ustawy 3 maja> Jktórą uważa.

ła za twór ducha rewolucji 
francuskiej...”

Kto natomiast był w owych 
czasach w Polsce miły i bli
ski Watykanowi? Miła i bli
ska była targowica. Zorgani
zowana przez feudalnych ma- 

.. , ; gnatów-zdrajoćw, którzy dla
®2ac?ot?ntclz! ratowania swoich fortuń 1 

j przywilejów stanowych dążyli 
do obale- 

3 maja i

bizyńsklego trudno byłoby, 
zaprawdę, podejrzewać o 
„bezbożnictwo" i „bolsze- 
wizm", a przecież on to właś
nie tak pisał o stanowisku 
jezuitów i kurii rzymskiej 
wobec Polski za Zygmun
ta III.

europejskiej była dla jeżu 
itów Polska pionem, który — jak* Watykan 
należało obrócić i posunąć konstytucji „ *
dla ogólnej sprawy me sprzedania Rzeczypospolitej
pytając się bynajmniej o 
to, czy się ten pion nie zła
mie i nie skruszy. Politykę 
tę popierała z rzadka (tj. 
z wyjątkową — dop. red.) 
zresztą nieznajomością, czy 
lekceważeniem stosunków 
Polski, kuria rzymska: dla 
niej również Polska stano
wiła tylko prowincję ko
ścielną, którą dla dobra ko
ścioła można było, a w da
nym razie należało nawet 
poświęcić”
Czyi w słowTach tych nie u- 

derza dzisiejszego czytelnika 
całkowita niemal analogia z 
polityką obecnej kurii rzym
skiej. która w latach ostat
niej wojny — dla rzekomego 
„dobra kościoła” — kładła 
krzyżyk na istnieniu niepod
ległego państwa polskiego, a 
dziś nie uznaje naszych gra
nic i popiera dążenia odwe
towe neohitlerowców z Bonn?

Zajrzyjmy z kolei do pracy 
historyka Macieja Loreta 
„Watykan a Polska w dobie 
rozbiorow", pracy opubliko
wanej w „Przeglądzie Współ
czesnym” w roku 1934. Autor 
przenosi nas w ostatni dzie-

List
zespołu „Mazowsze" 
do młodzieży radzieckiej

MOSKWA (PAP)
Na łamach „Komsomolskiej 

Prawdy” ukazał się list ze
społu „Mazowsze” do mło
dzieży radzieckiej, przekaza
ny korespondentowi tego pis
ma przez młodzieżowego kie
rownika zespołu — Irenę Sza- 
dziewską.

W liście tym grupa człon
ków zespołu „Mazowsze" za
pewnia swych towarzyszy i 
przyjaciół radzieckich, że 
wspomnienia z pobytu w Mo
skwie pozostaną na zawsze w 
ich pamięci.

W końcu listu jego autorzy 
donoszą młodzieży radziec
kiej, że po powrocie do kraju 
dzielą się wrażeniami z mło
dzieżą polską i oświadczają, 
że będą nieustannie praco
wać w imię pokoju na całym 
świecie, w imię socjalizmu i 
szczęścia.

Uwaga,
prenumeratorzy!

Podaje się do wiadomości 
prenumeratorów że począw
szy od dnia 16 lutego br pre
numeratę należy zamawiać! 
tylko w placówce pocztowej 
właściwego rejonu doręczeń 
na terenie którego zamiesz
kuje prenumerator — odbior
ca.

Powyższe nie dotyczy pre
numeraty zbiorowej którą 
nadal należy zamawiać u kol
porterów zakładowych.

slątek XVIII wieku, gdy Pol
ska próbowała dźwignąć się z 
upadku, gdy konstytucja 3 
maja miała stać się podsta
wą odrodzenia Rzeczypospo
litej. I wtedy Rzym, papieski 
zajął wrogie stanowisko wo
bec obozu patriotów polskich, 
bo był to obóz postępu, wal
czący z magnaterią i spowi
nowacony z ideami rewolucji 
francuskiej.

„...Uważano w Rzymie za 
rzecz pomyślną — pisze M. 
Loret — zlikwidowanie całe
go systemu ustawy majowej, 
a nade wszystko pognębienie

cesarskim rozblorcom 
Nie dziw więc, że wśród

odszczepieńców, którzy na
piętnowani zostali w dziejach 
polskich mianem targowi- 
czan, nie zabrakło dostojni
ków kościelnych. Obok świec
kich magnatów stanęli bisku
pi Skarszewski, Massalski, 
Kossakowski; prymas Ponia
towski.

Rzeczpospolita ginęła, ale 
z takiej postawy biskupów 
zadowolona jbyła kuria 
rzymska, która w konsty
tucji 3 maja widziała wid
mo rewolucji. Zadowoleni 
byli także sami zdrajcy w 
fioletach, dla których wra
cały „złote wieki”. Powie
dział im to wprost na sej
mie grodzieńskim 27 sierp
nia 1793 r. poseł Szymon 
Szydłowski, przedstawiciel 
opozycji demokratycznej 

(którego wkrótce potem ca
ryca Katarzyna II kazała 
porwać i uwięzić).

„Osobiście też ty, prze- 
zteny stanie duchowny, 
najmniej masz przyczyn 
troskać się o swe preroga
tywy l dochody w krajach 
zaborczych. Bo to teraz 
właśnie jest epoka, w któ
rej, jeśli się rzeczy nie od
mienią, muszą się wrócić 
dla ciebie złote wieki, a dla 
biednego ludu twardsze od 
stali kajdany”.
Były to Istotnie „złote wie

ki”, skoro trudno w 
czasach tragedii narodowej 
znaleźć dostojnika kościel
nego, który by nie brał złota 
od carycy rosyjskiej albo od 
króla pruskiego. Dolary, zna
lezione w kurii krakowskiej, 
miały swoich antenatów w 
talarach i dukatach... o bi- 
skupie Kossakowskim pisał 
N’emcewicz w „Pamiętnikach 
z czasów moich”:

„Gdy mówił trudno od
różni było czy to kazanie 
czy polityka, a jeśli poli
tyka. to za rosyjskie czy za 
pruskie pieniądze...” 
Patriotyczny lud warszaw

ski zdemaskował zdrajcę w 
czasie powstania kościuszkow 
skiego, Biskup Kossakowski 
stanął przed sadem, a następ 
nie 9 maja 1794 r. został po
wieszony. Taki sam los spot
kał biskupa wileńskiego 
Massalskiego, a prymas Po
niatowski tylko w ten sposób 
uniknął szubienicy, że sam — 
za namową swego królewskie 
go brata — zażył trucizny. 
Zapisała to wydarzenie poezja 
ludowa stolicy zwięzłym dwu- 
w’ersżem:

książę prymas zwąchał linę, 
wołał proszek niż drabinę. 
Gdy się przypomina te i in

ne liczne fakty współdziała
nia polskich dostojników ko
ścioła katolickiego z prawo
sławną Rosją carską, z pro
testanckimi Prusami królew
skimi, widać jasno jak na 
dłoni:

Decydował tu klasowy 
interes magnaterli, a spra
wy religii, podobnie jak do
bro narodu polskiego, w

ogóle nie były brane w ra
chubę. I dziś także, gdy 
Watykan 1 niektórzy do
stojnicy kościoła w Polsce 
wiążą swoje nadzieje z he
retyckimi (z punktu widze
nia katolicyzmu) Stanami 
Zjednoczonymi 1 Anglią, a 
przeciw Związkowi Radziec 
kiemu i Polsce, to motorem 
znów jest interes klasowy, 
jest wrogość do now* 7ego po
stępowego ustroju. W XVIII 
wieku rewolucyjna wów
czas postępowa burżuazja 
była przez Rzym wyklęta, a 
dobry był w jego oczach 
wsteczny ustrój feudalny i 
absolutyzm: teraz niena
wistna jest demokracja lu
dowa 1 socjalizm, a bliska 
sercu papieskiemu burżua
zja i kapitalizm w swoim 
ostatnim imperialistycznym 
stadium.

Tyle historycznych przy
pomnień, które mówią o tra
dycjach współczesnej polity
ki watykańskiej, kierowanej 
przez „niemieckiego papieża'* 
Piusa XII, mówią o trady
cjach antynarodowej, nieraz 
wręcz zdradzieckiej postawy 
reakcyjnej części kleru w Pol

D!o zwiększenia wydobycia węgla

Młodzież górnicza podejmuje
nowe formy ruchu pionierskiego

realizu jąc wskazania Prezesa Rady Ministrowi
KATOWICE (PAP)
Na naradach organizowa

nych przez miejskie i powia
towe zarządy Związku Mło
dzieży Polskiej z czołowym 
młodzieżowym aktywem gór
niczym. młodzież śląska do
kładnie zapoznaje się z prze
mówieniem Prezesa Rady Mi
nistrów Bolesława Bieruta,

Rozwija się
Pionierska Sztafeta
Do walki o zaszczytny tytuł pioniera przystę

pują najlepsi i najofiarniejsi z młodych. Ostatnio 
do Sztafety Pionierskiej włączyła się młodzież za
trudniona w Poznańskich Zakładach Wyrobów Kor
kowych.

kwldować postoje do mini
mum, a kolumna remontowa 
przyspieszy wykonywanie na
praw. Ponadto podjęto sze
reg zobowiązań indywidual
nych

Z Zakładów Rowerowych 
Sztafeta Pionierska poniosła 
wezwanie do kolegów zatrud
nionych w Zakładach Zielar
skich. (wp)

Na krótkiej fali

O 4 procent zwiększa wy
dajność pracy brygada wyci
narek Gabrieli Zając. W ślad 
za nią poszły brygady Zofii 
Wajman oraz Cecylii Szafra- 
nek, które podnoszą wydaj
ność pracy o 3 procent. Po
dobne zobowiązania podjęły 
w dziale tarczówek młodzie
żowe brygady Czesławy Ur
baniak, Felicji Kempy, Sta
nisławy Stachowiak, Aleksan- 

owych J dry Kubiak i Longiny Za
remba.

Młodzież zatrudniona W 
Miejskim Przedsiębiorstwie 
Komunikacyjnym odpowie
działa na apel Wojewódzkie
go Zlotu Młodych Przodowni
ków utworzeniem nowych 
brygad produkcyjnych. Czte
ry zespoły powstały w dziale 
uczniowskim, dwa w mecha
nicznym i jeden w elektrycz
nym. Ponadto wszyscy mło
dzi pracownicy MPK — 
ZMP-owcy i rtiezorganizowa- 
ni — zobowiązali się podnieść 
wydajność pracy w granicach 
do 20 procent.

Do rywalizacji o zdobycie 
odznaki pionierskiej włączyli 
się także młodzi pracownicy 
Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej, którzy utworzą 
brygady ZMP-owskie.

Również młodzież pracują
ca w Miejskim Przedsiębior
stwie Wodociągów i Kanali
zacji nie pozostała w tyle: 
powstały tam 4 nowe zespoły, 
przy czym brygada dziewczę
ca z Wandą Dudek na czele 
— podnosi wydajność pracy 
do 110 procent.

Z MPWiK meldunek-wez- 
wanie przeniosła Sztafeta 
Pionierska do kolegów pracu
jących w Fabryce nr 7 Zjed
noczonych Zakładów Rowero
wych. Młodzież zatrudniona 
w tym przedsiębiorstwie pod
jęła szereg cennych zobowią
zań. M In. dział montażu 
łańcuchów zwiększy wydaj
ność pracy o 5 procent, przy 
czym do pionierskiego czynu 
włączyli się tu również pra
cownicy starsi. Załoga hali 

i maszyn zobowiązała się zli-

sce Ludowej, mówią o koliga
cjach historycznych kar dyna 
la Sapiehy, arcybiskupa Ba
ziaka, biskupów Adamskiego, 
Rosponda i kilku innych jesz 
cze dzisiejszych dostojników 
kościelnych.

Były także Inne tradycje, 
byli także inni poprzednicy 
współczesnego duchowień
stwa polskiego. W epoce sta
nisławowskiej zapisali się w 
pamięci narodu swoja patrio
tyczną i postępową postawa 
księża Staszic, Kołłątaj, Je
zierski, Meier. Nie zapomni 
także lud polski bojownika o 
wyzwolenie chłopów, ks. ście 
giennego. Pozostanie na zaw
sze w historii powstania stycz 
niowego ksiądz — bohater 
Stanisław Brzóska.

Z tej tradycji czerpali cl 
księża, którzy w latach hit
lerowskiej okupacji byli ra
zem z walczącym narodem 
i w obozach koncentracyj
nych zaświadczyli o swojej 
patriotycznej postawie. Do 
tych tradycji nawiązują dziś 
tysiące księży w Polsce Lu
dowej, którzy, będąc duchow
nymi katolickimi, są jedno
cześnie dobrymi synami swo
jego narodu.

II. Korotyński

wygłoszonym na spotkaniu z 
aktywem partyjnym i gospo
darczym przemysłu węglowe
go. Młodzi górnicy zapoznali 
się na naradach z zadaniami 
1 wnioskami, jakie wypływają 
z przemówienia, aby prze
nieść je do najszerszych 
rzesz młodzieży górniczej.

Ostatnio odbyła się m. tn.

Powódź i... perły korony
Jakże srogim obarzenłeui 

brzmiał głos łabourzysty Mor 
risona, kiedy odczytywał on 
w Izbie Gmin okólnik chnr- 
chillowskiego ministra, zale
cający zarządom budowlanym 
miejscowości nadmorskich o- 
graniczyć do minimum na
prawy tam, gdyż odczuwa 
się brak stali i innych mate
riałów budowlanych.

Pan Morrison jednak zapo
mina, że kiedy u władzy był 
rząd labourzystowski. stal 
też nie była używana na bu
dowę tam. Zdemaskował go 
zresztą... jego — własny or
gan „Daily Herald”. Dziel
nik ten po klęsce powodzi 
przeprowadził ankietę wśród 
uczonych i techników, na te
mat zabezpieczenia krajn 
przed powodzią. Jak wyni
kało z tej ankiety kosztorys 
ijrac zabezpieczających, jak 
budowa tam i kopanie syste
mu kanałów odpływowych, 
wynosił 122 miliony funtów 
srterlingów.

Czy wiecie, ile wydano na 
łen cel od rokn 1930?

7 (słownie siedem) milio
nów. A przecież labourzyści 
w ciągu tego czasu byli przy 
władzy! Za zbrodnicze za
niedbania ponoszą jednako
wą odpowiedzialność obłe 
partie.

Prasa angielska donosi, że 
na wyspie Canvey 2000 osób, 
przeważnie emerytów, pozo- 
staje bez jedzenia i wody. 
Przebywają na dachach,

Z ośrodka dywersyjno-szpiegowskiego
wywiadu amerykańskiego w Niemczech zachodnich
wyszli agenci imperializmu
by prowadzić wroga Polsce robole

(Dokończenie ze str. 1) 
hitlerowskich Niemiec zachod
nich. Zwerbowanych agentów 
placówki te przekazują do dys
pozycji wywiadu amerykańskie
go, który po przeszkoleniu prze
rzuca ich na teren Polski.

W jednej ze szkół dywersyj- 
no-szpiegowskich organizowa
nych przez wywiad amerykań
ski na terenie Niemiec zachod
nich, byli wyszkoleni oskarżeni 
dywersanCi — Stefan Skrzy- 
szowski i Dionizy Sosnowski.

Osk. Skrzyszowski w lutym 
1945 r., tj. jeszcze podczas trwa
jących działań wojennych prze
ciwko hitlerowskim najeźdźcom, 
zdezerterował z Wojska Polskie
go i od tego czasu ukrywał się 
pod fałszywym nazwiskiem. W 
listopadzie 1951 r. Skrzyszowski 
poszukiwany przez władze 
zbiegi na teren Berlina zachod
niego, gdzie nawiązał kontakt 
z oficerem wywiadu amerykań
skiego, byłym SS-manem — 
„Benonem”.

Również osk. Dionizy Sosnow
ski w styczniu 1952 r. zbiegł z 
Polski do Berlina zachodniego, 
gdzie stanął do usług wywiadu 
amerykańskiego.

Obaj oskarżeni skierowani zo
stali na przeszkolenie do spe-

narada młodzieżowego akty
wu górniczego kopalń: „Pol
ska”, „Śląsk” 1 „Matylda”. 
Jej uczestnicy omówili nową 
formę ruchu pionierskiego, 
polegającą na współzawod
nictwie o tytuł najlepszego 
pioniera i brygady pionier 
sklej.

W wyniku narady, w kopal 
ni „Polska” powstał w ostat
nich dniach 70-osobowy mło
dzieżowy zespół produkcyjny 
na ścianie, którego brygadzi
stą został doświadczony gór
nik Józef Kryger.

Podobną naradę młodych 
absolwentów techników gór
niczych z aktywem kopalnia
nym zorganizował również 
zarząd zakładowy ZMP przy 
kopalni „Blelszowice”. W jej 
wyniku wielu młodych tecłr 
nlków postanowiło dopoma
gać młodzieży górniczej w 
podniesieniu kwalifikacji za
wodowych.

Również w kopalniach: 
„Śląsk”, „Pokój”, „Matylda” 
ZMP-owcy tworzą nowe bry
gady produkcyjne, które w 
najbliższych dniach przejdą 
na najtrudniejsze odcinki ro
bót.

gdyż nie ehcą opuścić osie
dla, które dopiero z» kilka 
tygodni może być osuszone.

Ale to nie Jest największe 
zmartwienie prasy brytyj
skiej. Toczą się dyskusje na 
tematy o wiele „ważniejsze”. 
Tak więc zastanawiają się 
mistrzowie ceremonii koro
nacyjnych. z księciem Nor
folku na czele, czy mogą zła
mać ceremoniał 1 pozwolić 
staremu markizowi Bath 
przybyć do Westminstern w 
samochodzie koloru kanar- 
kowatego. która to barwa 
jest zbyt frywolna. Żona am
basadora Francji, pani Mas- 
sigll, zamówiła suknię na u- 
roczystsści koronacyjne u 
krawca paryskiego, a wzbu
rzona „opinia” brytyjska 
chce na niej wymusić, by 
suknię szył słynny krawiec 
londyński, Ilartneil. Dowia
dujemy się wreszcie, że słyn
na korona Edwarda ozdobio
na jest 1738 diamentami, 275 
perłami, 18 szafirami, 12 
szmaragdami i 66 rubinami.

Mała, dziewczynka z pła
czem odchodzi z biura ewi
dencyjnego komitetu powo
dziowego. gdzie dopytywała 
się o los rodziców. Oboje 
zginęli...

Ile łez spływa po twarzycz
ce tego dziecka — nie obli
czył żaden z reporterów bur- 
żuazyjnej i „robotniczej” 
prasy...

A można było tych łez 
uniknąć...

Grot

cjalnej szkoły dywersyjno-szpie- 
gowskiej, zorganizowanej przez 
wywiad amerykański w miejsco
wości Ertzhausen, niedaleko 
Frankfurtu nad Menem. Na kur
sie dywersyjno-szpiegowskim o- 
skarżeni Skrzyszowski i Sos
nowski przechodzili specjalne 
przeszkolenie. Uczono oskarżo
nych posługiwania się materia
łami wybuchowymi i bronią, 
minowania mostów i dróg, sy
stemów i sposobów podpalania 
fabryk, budynków i urządzeń 
mających znaczenie gospodar
cze, stodół, obór i stert zboża; 
systemów i sposobów wysadza
nia w powietrze obiektów prze
mysłowych i urządzeń mających 
znaczenie strategiczne; zbiera
nia danych dotyczących wojska, 
przemysłu obronnego, obiektów 
o znaczeniu strategicznym i sy
tuacji polityczno - gospodarczej 
kraju oraz łączności radiowej, 
terenoznawstwa, skoków spado
chronowych itp.

Wykłady i ćwiczenia praktycz
ne dla dywersantów znajdują
cych się w szkole prowadzone 
były przez oficerów amerykań
skich, a wyniki szkolenia dy
wersantów kontrolowane były 
przez oficera amerykańskiego 
w stopniu kapitana oraz przez 
emigracyjnych zdrajców, agen
tów wywiadu USA — Józefa 
Maciołka, pseud. Marek i Zyg
munta Zarembę. Zaremba w 
czasie trwania kursu przepro
wadził dla szkolnych szpiegów 
szereg wykładów na temat sy
tuacji międzynarodowej i struk
tury organów państwowych w 
Polsce,

Wszyscy dywersancl przeby
wający w szkole dywersyjno- 
szpiegowskiej, a w ich liczbie 
również i oskarżeni Skrzyszow
ski i Sosnowski posługiwali się 
pseudonimami. Otrzymywali oni 
od wywiadu USA pobory mie
sięczne w wysokości 450 marek 
zachodnio-niemieckich.

W październiku 1952 r. obaj 
oskarżeni ukończyli szkolenie 
dywersyjno-szpiegowskle. W o- 
czekiwaniu na przerzut do kra
ju. dla zachowania głębokiej 
konspiracji zostali oni całkowi
cie odizolowani od otoczenia 
mieszkając we wskazanych im 
pomieszczeniach.

4 listopada 1952 r. oskarżeni 
samochodami zostali przewie
zieni na amerykańskie lotnisko 
w Wiesbadenie. Na terenie lot
niska Skrzyszowski i Sosnowski 
w specjalnym magazynie zostali 
wyekwipowani przez oficerów 
amerykańskich w sprzęt mający 
im służyć do prowadzenia dzia
łalności dywersyjno - szpiegow
skiej na terenie Polski.

Osk. Stefan Skrzyszowski za
opatrzony został w dwie radio
stacje typu RS-6, pistolet typu 
Parabelluth oraz amunicję, nas 
zawierający 75 tys. zł, ampułkę 
z trucizną, instrukcje dotyczące 
sposobu użycia trucizny i posłu
giwania sie radiostacjami, 200 
dolarów USA w banknotach o- 
raz liczne fałszywe dokumenty 
osobiste.

Osk. Dionizy Sosnowski otrzy
mał jedną radiostację typu RS-6, 
anarat sygnalizacyjny „Beaeon* 
służący do nawiązywania łącz
ności z ziemi z samolotem do- 
konywującym zrzutu, pistolet 
typu Parabellum wraz z amuni
cją. ampułkę z trucizną, instruk
cje do łączności radiowej. 300 
dolarów USA oraz liczne fałszy
we dokumenty.

Ponadto obaj oskarżeni zostali 
zaopatrzeni przez oficerów USA 
w hełmy amerykańskie, kombi
nezony, zasobniki i spadochro
ny.

Wyposażeni w ten sposób 
szpiedzy wprowadzeni zostali 
do oczekującego na nich w han
garze nie posiadającego żadnych 
znaków rozpoznawczych woj
skowego samolotu amerykań
skiego, obsługiwanego przez o- 
dzianych w cywilne ubrania 
funkcjonariuszy wywiadu ame
rykańskiego.

W czasie lotu Skrzyszowski 
i Sosnowski z rozmowy z człon
kami załogi ‘dowiedzieli się, że 
samolot kolejno przelatywał nad 
Hamburgiem i nad wyspą Bom- 
holm. W momencie kiedy samo
lot znalazł sie nad terytorium 
polskim, na znak dany prze? 
pilota Sosnowski, a za nim 
Skrzyszowski wyskoczyli z sa
molotu lądując następnie w o- 
kolicy miejscowości Mizdowo- 
Podgóry na terenie woj. kosza
lińskiego.

Po wyładowaniu oba, dy- 
wersanci ukrvll przywieziony 
sprzęt, a następnie wyjechali 
w głąb kraiu w celu rozpoczę
cia działać dywersyjnych o- 
raz montowania sieci wywia
dowczej.
' O fakcie zrzutu dywersan

tów władze bezpieczeństwa 
publicznego zostały tegoż dnia 
poinformowane przez miejsco
wą ludność. 6 grudnia 1952 
roku oba, oskarżeni zostali 
aresztowani.
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Nowa
architektura 
bliska każdemu

Już niewiele dni dzieli 
. nas od otwarcia pier

wszej wielkiej wystawy archi 
tektury Polski Ludowej. Wy* 
stawa ta, która ma być prze
glądem osiągnięć naszych ar. 
chitektów, która ukazać ma 
perspektywy rozwoju archi
tektury, budzi powszechne i 
zrozumiałe zainteresowanie. 
Architektura bowiem jest 
sztuką, z którą człowiek sty
ka się co dzień w różnych o- 
koliczncściach i od lat naj
młodszych.

Wielkie procesy, które 
kształtują dziś nasze życie, 
muszą znaleźć swój wyraz w 
nowej architekturze epoki so
cjalizmu.

Niegdyś sprawy architektu 
ry były przedmiotem zainte
resowania niewielkiej grupy 
tych, którym architektura 
przede wszystkim służyła. Było 
to wówczas, gdy rosły dla bo
gaczy piękne pałace, wzno
szone rękami ludzi mieszka
jących w lepiankach.

Dziś inny mamy stosunek 
cLo miast podniesionych z gru 
zów i z każdym dniem rosną
cych i piękniejących pracą 
naszych rąk. To są nasze mi a 
sta. I wszystko, co dotyczy 
ich wyglądu, ich rczw'0ju, ob 
chodzi nas żywo, jest' nam 
bliskie.

Architektura służy dziś ma* 
scm. Jej zadaniem jest orga
nizować otoczenie człowieka, 
jego mieszkanie, miejsce pra 
cy i wypoczynku, tak, by słu
żyły mu najlepiej, by były ce 
lowe i piękne. Jest również 
zadaniem architektury wydo
być wszystko co cennego w 
tym zakresie przekazała nam 
przeszłość, by związać to har 
monijnie z nową treścią na
szego życia.

Te trudne, odpowiedzialne 
i zaszczytne zadania spełnia 
coraz lepiej nasza socjalisty
czna architektura. Dz;eje się 
to nie bez wysiłku twórczego 
nie bez nieporozumień i błę* 
dów. Ale kierunek procesów 
jest wyraźny. Myśl o człowie
ku pracy kieruje wyobraźnią 
architekta i urbanisty.

Na przykładzie Warszawy 
widać już wy raźnie skalę o- 
raz środki, którymi posługu
je się architektura Polski Lu
dowej Wielkie założenia — 
Trasa W-Z, MDM, osiedla 
mieszkaniowe, szlak staro
miejski, projekty śródmieścia 
1 Metro — obrazują dojrzewa 
nie i rozmach nowej archi
tektury, pozwalają już zoba
czyć urzeczywistnianie naczel 
nej zasady,, iż nowa architek
tura jest narodowa w fermie 
i socjalistyczna w treści.

Wystawa, której oczekuje 
da niewątpliwie wielką

okazję do szerokiej publicz
nej dyskusji, oceniającej do
tychczasowy dorobek archi
tektury, pomagającej ustalić 
drogi jej rozwoju — rozwoju 
na nowym etapie. St.G.

D
ziś, dnia 19 lutego 1953 i 
mija 480 lat od dnia u- : 
rodzin Mikołaja Koper- ; 
nika. W roku bieżącym' 

przypada również 410 
rocznica pojawienia się w 
druku dzieła kopernikowskie
go „O obrotach ciał niebie
skich” oraz mija 410 lat od 
śmierci Kopernika.

Polska Ludowa z pietyz-' 
mcm pielęgnując postępowe; 
tradycje nauki polskiej nie 
zanomina o rocznicy koperni- \ 
kowskiej przypominającej; 
nam życie i dzieło tego wiel- ■ 
kiego Polaka, jednego z naj-j 
większych uczonych jakich: 
wydała ludzkość.

Powszechnie znana jest' 
istota odkrycia kopernikow-; 
skiego: zastąpienie dawnego' 
systemu, upatrującego w zle-] 
mi ośrodek wszechświata; 
(geocentryzm) systemem no-] 
wym, słonecznym (heliocen- \ 
tryzm). Wiadomo również, że 
dzieło Kopernika leży’ u pod-•, 
staw rozwoju całej nowoczes
nej astronomii po dzień dzi
siejszy, o czym przypomina 
nam choćby pięknie w r. 1947 
wydana przez Radziecką A- 
kademię Nauk praca zbioro
wa poświęcona Kopernikowi.

żeby jednak ocenić rolę; 
dzieła Kopernika, w dziejach1 
nauki światówej należy pa
miętać o tym, że istota jego 
wielkości nie polega na sa- * 
mym epokowym odkryciu a- 
strosnomicznym i jego zna
czeniu dla dalszego rozwoju 
samej nauki astronomicznej. 
Wielkość Kopernika wykra
cza poza ramy jednej nauki, 
dzieło jego stanowi epoke za
równo w dziejach wszystkich 
nauk przyrodniczych, jak 
również w dziejach walki o 
postęp w nauce w ogóle, jest 
punktem zwrotnym w walce 
postępu o wolność myśli. 
Istotę problemu trafnie ujął 
Engels pisząc: „Rewolu
cyjnym aktem, przez który 
nauki przyrodnicze wyraziły 
swą niezawisłość, było wyda
nie nieśmiertelnego dzieła, 
którym Kopernik rzucił... rę
kawicę autorytetowi kościel
nemu w dziedzinie nauk 
przyrodniczych. Odtąd datuje 
się oswobodzenie nauk przy
rodniczych od teologii”.

Kopernik żył w epoce jed
nego z najdonioślejszych 
przewrotów w dziejach ludz
kości, w dobie humanizmu,

renesansu i reformacji. Na-] równego w Niemczech, a na 
uka wyzwalała się w tym cza- którym błyszczał mistrz Ko
sie z kręgu ciasnych sformu- • pernika — Wojciech z Bru- 
łowań scholastye&nych, które j dzewa. Wspomnijmy tak zde- 
w średniowieczu krępowały j cydowaną polską postawę 
swobodę myśli i hamowały ’ Kopernika w sporach Polski 
rozwój nauki. Nie wolno było ] z Zakonem Krzyżackim, 
ani o literę wykraczać poza! Wspomnijmy wreszcie, że 
cia&nie ujęte ramy systemu współczesny Kopernikowi,
scholastycznego. Wprawdzie 
humanizm od XV wieku w 
systemie tym czynił coraz to 
głębsze wyłomy, jednak poja
wienie się dzieła Kopernika 
w 1543 było uderzeniem do 
tego stopnia rewolucyjnym, 
na tyle wyprzedzającym swa 
epokę, że nawet najświatlej
sze umysły odwróciły się od 
niego uważając je za sprzecz-' naród 
ne z rozumem. Zbyt, silne by- j mały

niemiecki reformator Melan- 
chton zwię Kopernika astro
nomem sarmackim.

Dla oceny stanowiska Ko
pernika yz kulturze polskiej i 
światowej dobrze , przypom
nieć sobie słowa Józefa Stali
na skierowane w 1948 r. do 
delegacji fińskiej: „Każdy 

- obojętnie wielki czy 
posiada własne jako-

ły jeszcze nawyki teologicz- i ściowe właściwości, własną 
nego myślenia. Do walki z. specyfikę, którą cechuje tyl- 
systemem kopernikowskim1 ko jego i której nie mają in- 
stanął Kościół. Dzieło Koper- i ne narody. Te właściwości 
nika przez blisko 150 lat znaj-\ stanowią ten wkład, jaki 
dawało się na „Indeksie”. Ko-! wnosi każdy naród w ogolną 
pernik uświadamiał sobie to, {skarbnicę kultury światowej 
że dookoła jego dzieła roze- i uzupełniając ją i wzbogaca
na. się doniosła wałka, walka ] ?qc”. Dzieło Kopernika to 
o zasadę wolności myśli. Było właśnie ten polski wkład, ję
to dramatem ostatnich łat! den z naicenniejszych, jaki 
jego życia. Na walkę tę jed-! naród polski wniósł do skarb- 
nak się zdecydował i w tym]nicy kultury światowej.
leży wielkość jego dzieła — _ . ,.„™v„ti,nWOwoon utorował drogę rozwojowi* Rocznice koperniko
nauki światowej. Jego śladem w V ^kopoIsce ~
w dziedzinie astronomii po- 400 SS iimdzin. Ko-«11 Ticho, Kepler, Galileu®, ,»*» 4“°p^ea^d Towa.

Rocznica kopernikowska
lUł rocznica uciska W żv- -1^° inicjatywę rocznicy ko- S tak nie-s Ponikowskiej, było tej rocz-

zaciekłością czowd-' nicy organizatorem w skali 
nŁtwczna toczne na ogólnopolskiej. Z Wielkopol-
?em?t eolskiego czy tńenńee- ła-c7^ si? też inne

Stthofe® jr Kone“i- P°w« tracie astronomii
ta Ni iikS: WetoYch ™- . podlej: stąd wywodaił się 
cjónalistycznych podstawach ] WclechP?>^
ą+^ounków^z XVI wS usiłowa- ! dzewa, stąd pochodził wielki 
™ Sksować ŹdX i Śniadecki, tu drfłM »-
nerowanego, burżuazyjnego stc.żony biograf Kopernika
nacjonalizmu z XIX i XX w. 
Odwracamy się dziś również 
od nienaukowego kosmopoli
tyzmu, którym ziały niektóre 
prace poświęcone Koperniko
wi, usiłujące zbagatelizować, 
zatrzeć środowisko narodowe 
Kopernika jako moment bez 
znaczenia. Niesposób tu 
wskazać na wszystkie więzy 
łączące Kopernika z jego pol
ską ojczyzną. Wspomnijmy 
choćby jego studia krakow
skie na tym uniwersytecie, 
który według współczesnej o- 
pinii niemieckiej nie miał w 
dziedzinie astronomii sobie

służony biograf 
I. Polkowski.

Toteż rocznica koperni
kowska powinna być w tym 
roku punktem wyjścia dla 
licznych prac, wykładów, wy
staw i obchodów, które zbli
żą nam postać Koperni
ka zbyt mało znaną, przy
pomną życie Kopernika, 
wszechstronnego humanisty, 
prawnika, ekonomisty, medy
ka i lekarza, pisarza i tłuma
cza dzieł starożytnych, ruch
liwego polityka i człowieka 
czynu — nade wszystko zaś 
życie Kopernika — tytana 
nauki i postępu.

Po szamotulskim zieżdzie spółdzielców

CAF — fot. Gałdyńskl 
Zamiast 400-Ielniej rocznicy śmierci astronoma, która przy
padła za okupacji hitlerowski ej w roku 1943, koła naukowe 
Polski Ludowej z Polską Akademią Nauk na czele postano

wiły rok 1953 uznać za „Rok Jubileuszowy Kopernika*4. 
Główne ośrodki obchodów Roku Jubileuszowego znajdo
wać się będą w Krakowie i Toruniu. W Toruniu rozpo
czynają się imprezy ogólnopolskie, w których wezmą udział 
instytucje kulturalne, placówki naukowe, a zwłaszcza komi
tet uczelniany uniwersytetu, noszącego imię wielkiego

astro noma.
Na zdjęciu: Fragment gmachu Uniwersytetu Mikołaja Ko

pernika w Toruniu.

Derek Ktotuii Londyn, w lutym"]

Krzvwdv 
górników angielskich

Związek Zawodowy Górników w Wielkiej Bryta- 
!] mi wystąpi] niedawno z żądaniem, niewielkiej zre

sztą, podwyżki plac. Żądanie to zostało odrzucone 
przez „znacj'ona’iizowany“ brytyjski przemysł wę
glowy. Warto zaznajomić się z ogólną sytuacją ro
botników w tej kluczowej gałęzi przemysłu brytyj
skiego.

Najlepszym przykładem jest sytuacja w bogatym 
okręgu węglowym Kast Midiands, gdzie w 89 kopal
niach pracuje 100 tysięcy ludzi. Każdy z tych stu 
tysięcy ludzi wydobywa roczfiie wiele wagonów 
wę^a. Praca każdego z nich przynosi 2 funty ty
godniowo czystego zysku. Wydobycie podwoiło się 
w ostatnich dwudziestu latach. Dzisiaj wynosi ono 
44 miliony ton rocznie — a więc około jednej piątej 
całej brytyjskiej produkcji węgla.

Przyjrzyjmy sią teraz tym 
cyfrom od innej strony. Te 44 
miliony ton sprzedano w ubie
głym roku po cenie 49 szylin
gów za tonę, lecz ci, którzy ten 
węgiel wydobyli, otrzymali tyl
ko 27 szylingów z* tonę.

Na co idzie reszta? Część na 
pokrycie kosztów bieżących Bry
tyjskiej Rady Węglowej, na 
skromne inwestycje i tym po-

Tylko systematyczna praca 
gwarantuje trwale sukcesy

Powiat szamotulski na
leży do lepiej uspółdziel- 
czonych rejonów naszego 
województwa. W roku u- 
bieglym w szamotulskim 
powstało dalszych 17 go
spodarstw zespołowych 
tak, że łącznie liczy ich po
wiat 39, a odsetek gromad i 
gospodarujących zespoło- i 
wo wyraża się cyfrą 41,5. ;«

Stosowanie mechanicznej 
uprawy, nowoczesnych metod 
agrotechnicznych! oraz pie
czołowita pielęgnacja upraw 
— przyniosły spółdzielcom 
piękne rezultaty. Przeciętne 
plony zebrane ze spółdziel
czych pól powiatu szamotul
skiego były znacznie większe 
od osiągniętych przez gospo
darujących dotychczas indy
widualnych gospodarzy. Szcze 
golnie wysokie zbiory z hek
tara zebrali spółdzielcy z Po
żarowa: 32,9 q pszenicy, 20,3 
q żyta, 23,3 q jęczmienia.

Plan sprzedaży zboża państwu 
spółdzielnie produkcyjne pow. 
szamotulskiego Wykonały w 99.7 
proc., zaś plan odstawy ziem
niaków — w 130 proc. Wszyst
kie zobowiązania finansowe zo 
stały terminowo uregulowane.

Na przestrzeni ostatnich lat 
spółdzielcy szamotulscy przepro
wadzili kapitalne remonty i od
budowali ogółem blisko 100 róż
nych budynków. Stało się to 
możliwe dzięki bardzo wydat
nej pomocy państwa. Pomoc w 
formie kredytów umożliwiła 
również szamotulskim spółdziel
niom bardzo wyraźnie podnieść 
stan pogłewia.

Wszystkie te sukcesy osiąg
nęli gospodarujący zespołowo

chłopi w ostrej walce z kuła
kami i ich poplecznikami, 
którzy wdarli się do zespoło
wego gospodarstwa. Mieli z 
nimi do czynienia chłopi z 
Pożarowa (dziś przodującej 
spółdzielni powiatu), Zającz- 
kowa, Sokolnik, Przyborowa, 
Podrzewia, Radzyń, Brodzi- 
szewa i Nowejwsi. Walka za
kończyła się wszędzie zwycię
stwem chłopów — kułacy zo- 
stóli ze spółdzielni wyrzuceni.

W toku ostrej walki klaso
wej rósł aktyw spółdzielczy 
powiatu, rośli ludzie tacy jak 
Michał Kostrzy.ński z Byty- 
nia, Stanisław Nowak z Po
żarowa, Ignacy Niżnik ze 
Szczuczyna, Feliks Poprawski 
z Komorowa, Władysław Ka
linowski z Młodaska i .nni. 

Zwalczyć
szkodliwe lendencje

Rozwój spółdzielczości pro
dukcyjnej nie postępuje ży
wiołowo. Proces ten musi być 
organizowany. I dlatego przed 
radami narodowymi, POM-a- 
mi i ZSCh stoi zadanie — 
poza, oczywiście, niesieniem 
pomocy w tworzeniu nowych 
spółdzielń — sprawowania 
nieustannej opieki nad ist
niejącymi gospodarstwami 
zespołowymi, w szczególności 
nad powstałymi niedawno. 
Niedopuszczalne sa fakty, 
które zachodziły na terenie 
powiatu, że po zarejestrowa
niu spółdzielni władze tere
nowe przestały się nią zaj
mować. A tak działo się np. 

i w gminie Wróblewo, jak to 
samokrytycznie przyznał na

Zjeździe przewodniczący tam 
tejszego Prezydium GRN.

Ponadto terenowe rady na
rodowe, działacze ZSCh i pra
cownicy wydziałów politycz
nych POM, wreszcie same za
rządy gospodarstw zespoło
wych — muszą rozpocząć 
zdecydowaną walkę z tymi 
członkami spółdzielń, którzy 
rozluźniają dyscyplinę pracy, 
wprowadzają demoralizację i 
wykazują się niewłaściwym 
stosunkiem do wspólnego 
mienia, nie chcą "normowa
nia robót, nip respektują we- 
wnątrsspółdzielczej demo
kracji.

Trzeba także co prędzej 
zwalczyć panującą w powie
cie, głównie w spółdzielniach 
Turowo, Podrzewie, Szczu
czyn i Psarskie — niechęć do 
przyjmowania dalszych człon 
ków. Takie nastroje są szko
dliwa, a wręcz niedopuszczal
ną jest praktyka, jaką stosu
ją zarządy spółdzielń Za- 
jączkowo i Sarbia, które po 
prostu odmawiają przyjmo
wania składających wnioski 
o wstąpienie chłopów.

Słaba praca polityczna i po
pełniane w niej błędy przynosi 
takie skutki, jak np. w gminie 
Grzebienisko, gdzie jest żale-\ 
dwie jedna spółdzielnia produk
cyjna, czy w gminie Obrzycko 
lub Wronki, w których istnieją 
tylko po dwa gospodarstwa ze
społowe. A są przecież w po/v. 
szamotulskim rejony, gdzie po
prowadzono dobrze pracę poli
tyczną. Dość powiedzieć, że w 
gminie Kaźmierz — poza jedną 
— wszystkie gromady są u spół- 
dzielczone, zaś w gminach: Oto- 
rowo i Pniewy — zdecydowana 
większość.

Trzeba, żeby działacze, którzy 
do tej pory skłaniali się ku 
szkodliwym tendencjom, jak naj
szybciej się od nich uwolnili i 
przystąpili do rzetelnej roboty.

O pierwsze miejsce
w województwie

W szamotulskim istnieje 
blisko 40 spółdzielni: a jed- ] 
na.k jeśli mówić o ich osiąg
nięciach, stale wymieniane są 
te same gospodarstwa zespo- i 
łowe — Pożarowo, Młodąsko, i 
Bytyń czy Szczuczyn. O czym i 
to świadczy? Oznacza to, że; 
obraz dobrych, przodujących' 
spółdzielń — przesłonił dzia
łaczom terenowym pozostałe, 
przeciętne albo nawet słabe. 
A to niedobrze. To po pro
stu źle.

Nie ma bowiem — „złych” 
spółdzielni. Są tylko spół
dzielnie słabe, które nie za
znały należytej opieki i po
mocy w okresie po zawiąza
niu się, to jeat w okresie dla 
nich najgorętszym, kiedy ku-] 
łacy rozwijają szczególnie] 
wrosą działalność. Taką spół- i 
dzielnią prezydia gminnych I 
rad narodowych winny się' 
szczególnie opiekować.

Powiat szamotulski, który' 
\ma szeroki, bojowy aktyw » 
spółdzielczy — winien sobie 
postawić zadanie szybkiego ’ 
usunięcia ciążących na swej 
pracy błędów*. Powiat, który; 
liczy niemal 40 spółdzielni’ 
produkcyjnych — winien 
przystąpić do realizacji ha
sła: „ani jednej gromady b^z 
zespołowego gospodarstwa”. ,

W. P. ‘

podobne rzeczy. Lecz półtora 
miliona funtów szterlingów wy
płacone zostało jako odszkodo
wania dla byłych właścicieli ko
palń. Corocznie wszelkie żąda
nia górników o pod wyżką pfac 
są systematycznie odrzucane, 
gdy tymczasem byli właściciele 
kopalń siedzą sobie spokojnie w 
domu i regularnie inkasują swo
je dywidendy.

Tych, którzy spodziewali się 
wielkich zmian po zracjonalizo
waniu przemysłu węglowego — 
spotkało gorzkie rozczarowanie.

Dążyli oni do prawdziwej na
cjonalizacji, a to co uzyskali, 
jest jej karykaturą. Górnicy 
muszą tak samo walczyć dzisiaj 
z Brytyjską Radą Węglową, jak 
walczyli przed 1945 rokiem z 
właścicielami kopalń i jak wał
cza również robotnicy innych 
„znacjonalizowanych** w Anglii 
gałęzi przemysłu.

W okręgu East Midlands wa
runki bezpieczeństwa w kopal
niach są Stosunkowo lepsze niż 
w innych kopalniach angiel
skich. A przecież, w ubiegłym 
roku w okręgu tym straciło ży
cie 40 górników, a 251 odniosło 
obrażenia w poważnych kata
strofach. Na podstawie oficjal
nych danych stwierdzono, że 
każdy górnik przeciętnie cztery 
razy do roku korzysta z pomo
cy pogotowia ratunkowego W 
kopalniach.
/Wielka ilość katastrof w ko
palniach jest powodem oburze
nia robotników.

Górników częstuje się bez
ustannie tymi samymi argu
mentami: kraj nie może sobie 
pozwolić na podwyżkę płac; mu- 
simy zwiększyć obronę kraju; 
musimy eksportować po niskich 
cenach, aby zarabiać dolary, 
których potrzebujemy; musimy 
utrzymywać przyjacielskie sto
sunki z USA i tak dalej, aż do 
znudzenia. Robotnicy brytyjscy 
znają te „argumenty” na pa
mięć i wiedzą również dobrze, 
co należy na nie odpowiedzieć. 
Dlatego właśnie powszechny 
ruch, domagający się podwyż
szenia płac i skierowany prze
ciwko obecnej polityce rządu, 
nabiera z każdym dniem coraz 
większego rozmachu.



Raid błyskawiczny po poznańskich fabrykach

Cztery przykłady - jeden problem
Przykład nr 1:
Zegary na pokaz

— Nasz plan dzienny roz
bijamy na zadania dla każ
dej zmiany — mówił dyrektor 
techniczny Poznańskich Za
kładów Wyrobów Korko
wych, Marian Zięta — ...te 
zaś dzielimy na stanowiska 
robocze. Starsi pracownicy 
znają na pamięć swoje dzien
ne zadania, młodszych zapo
znaj e z planem mistrz pro
dukcji. W bieżącym miesiącu 
praca przebiega dość równo
miernie. W pierwszej deka
dzie wykonaliśmy 32,9i'/o mie
sięcznego planu (powinno 
być 33,4). Do 15 bm. wyko
naliśmy 48,3°/o. Niedobór wy
nika stąd, że rozpoczęliśmy 
produkcję nowego gatunku 
towaru, do którego pracowni
ce muszą się przyzwyczaić. —

Przewodnicząca Rady Za
kładowej — Stanisława An-, 
toszczak stwierdza, że jest: 
zorientowana bieżąco w stop- | 
niu wykonania planu, gdyż; 
codziennie podpisuje proto-: 
kół z wykonania zadań po-' 
przedniego dnia. Jednakże: 
Rada nie zna planu dnia bie
żącego, ani też planu na ■ 
dzień następny.

Przez naukę 
w szkołach 
zawodowych 
do tytułu 
inżyniera

Po podsumowaniu wyni
ków reku ubiegłego, w za
sadniczych szkołach zawo
dowych, podległych Dyre
kcji Okręgowej Szkolenia [ 
Zawodowego w Poznaniu,! 
przyznano trzy pierwsze I 
miejsca następującym szko 1 
łom: I — Szkole Metalo-J 
wo - Elektrycznej w Kolej 
II — metalowej w Kęp
nie i III — metalowej w 
Śremie. Szkoły te otrzyma
ły w nagrodę za osiągnięte 
wyniki proporce DOSZ-u. 
Uroczystość wręczenia tych 

proporców odbyła się na spe
cjalnych naradach, podczas 
których młodzież zabierała 
śmiało głos w dyskusji, anaii 
zując swe dotychczasowe o- 
slągnlęcia ł pracę. Dyskutan
ci -surowo potępili swych ko
legów zaniedbujących się w 
nauce, czy usiłujących pozo
wać na bikiniarzy wykazując, 
że tylko przez zlikwidowanie 
tej ich niesocj allstycznej po
stawy będą mogli osiągnąć 
lepsze wyniki pracy i przyczy 
nić się do szybszego wykona
nia zadań planów gospodar
czych.

Trzeba dodać, że absolwen
ci szkół metalowych osiąga
ją jako fachowcy doskonałe 
wyniki w swej pracy zawodo
wej.

Dwóch absolwentów ze szko 
ły w Kępnie: Zygmunt Jar- 
czak i Jerzy Nawrot zatrud
nieni obecnie we Wrocławiu 
jako metalowcy uzyskali dy
plomy przodowników pracy 
oraz przeciętny zarobek 1200 i 
zł.

Obecnis zbliża się okres j 
zapisów młodzieży żeńskiej i j 
męskiej kończącej naukę w! 
szkołach podstawowych do I 
zasadniczych szkół zawodo-1 
wych,' kształcących w zawo
dzie ślusarskim, tokarskim 
I frezerskim. Coraz wię
cej dziewcząt interesu
je się pracą tokarską czy 
frezerską, w Zakładach 
ZISPO kilka młodych kobiet 
uzyskało miano przodownic 
pracy.

Nauka bezpłatna w szko
łach DOSZ-u trwa przez dwa 
lata. Wyróżniający się w na
uce otrzymują częściowe lub 
pełne stypendia, wielu korzy
sta z internatów. W Pozna
niu istnieją trzy szkoły: elek 
tryczna, metalowa i kolejo
wa; ponadto szkoły zawodo
we prowadzą wszystkie mia
sta powiatowe naszego woje
wództwa, a niektóre jak: Pi
ła, Gniezno, Koło, Rogoźno. 
Chodzież, Pyzdry, Margonin, 
Słupca i Września posiadają 
także internaty.

Absolwenci kończący szko
ły DOSZ-u mają możność dal 
szego kształcenia się zaocznie 
lub w szkołach dla pracują
cych — 1 zdobycia tą drogą 
tytułu gctolką 1 inżyniera.

Wchodzimy na teren samej | 
fabryki. Na podwórzu ktoś z' 
biura rozmawia właśnie z 
mistrzem produkcji. Ale tyl
ko chwilę. Bo oto mistrz szyb 
ko się oddala w kierunku ha
li produkcyjnej. Podążamy za 
nim. Zastajemy go w cieka
wej pozie. Stojąc na krześle 
poprawia wskazówki obrazu
jącego stopień wykonania 
planu zegara...

Przykład nr 2:
„Nie wiemy"

Otoczony ogrodami dział
kowymi budynek niczym nie 
przypomina fabryki. O tym, 
że tu jednak mieści się za
kład produkcyjny świadczy 
jednostajny szum maszyn. 
Gorczyńska Fabryka Maka
ronu (Oddział III Poznań
skich Zakładów środków Od
żywczych) pracuje rytmicz
nie, plany dzienne są stale 
przekraczane.

— A jak wypadło u was 
wykonanie planu za pierw
szą dekadę lutego? — pyta
my kierowniczkę zakładu, 
Bronisławę Ratajczak.

— Tego nie wiem — brzmi 
niepewna odpowiedź, — Mam 
tylko sprawozdania dzienne, 
wskazujące przekraczanie za
dań. Całą naszą produkcję 
posyłamy do centrali na 
Głównej, gdzie prowadzi się 
sprawozdawczość.

— I stamtąd powiadamia
ją was dekadowo o stopniu 
wykonania planu?

— Nie...
— To może miesięcznie?
— Też nie.
— A czy sami możecie na 

podstawie dziennych rapor
tów obliczyć...?

— Oczywiście. (
— Ale tego nie robicie?
— Nie.

Przykład nr 3:
Plan znają wszyscy

Wchodząc do gabinetu dy
rektora Poznańskich Zakła
dów Obuwia — Ruszkowskie
go, już z daleka widać wykres, 
ilustrujący wykonanie planu 
produkcyjnego w lutym br.: 
dwie krzywe biegną tuż obok 
siebie, najczęściej zaś pokry
wają się z sobą. Jedna z tych 
linii oznacza procent wyko
nania, który zgodnie z pla
nem winny osiągnąć Poznań
skie Zakłady Obuwia w da
nym dniu, druga — faktycz
ne wykonanie. Patrząc na 
wykres widzimy, że Zakłady 
w lutym produkują równo
miernie.

W PZO nie tylko dyrekcja, 
ale także robotnicy żywo In
teresują się wykonaniem pla
nu. W każdym dziale pro
dukcyjnym odbywają się pod 
koniec tygodnia narady, pod
czas których omawia się za
dania na najbliższy okres i 
wytycza drogi do zlikwido
wania dotychczasowych trud
ności.

Każdy z robotników posia
da kartę roboczą, na której 
uwidocznione są Ilości przy
padające do wyprodukowa
nia w danym dniu, czy deka
dzie.

Właśnie krojczy, Stanisław 
Kryś, wpisuje wykonane 
przed chwilą ilości, po czym 
z uśmiechem rozpoczyna dal
szą pracę. Ma powody do za
dowolenia. Wykonanie zadań 
przebiega planowo, no a po
nadto, jak obliczył, dziś do 
godz. 13.30 zarobił już 45 zł. 
Podane na kartach stawki u- 
możliwiają robotnikowi obli
czyć wyrobienie planu 1 za
robku o każdej porze.

Przykład nr 4: 
„Weźmiemy się 
do roboty"

Dyrektor Poznańskiej Fa
bryki Mebli nie zwlekał z od
powiedzią na nasze pytanie.

— Jesteśmy od początku 
miesiąca grubo pod planem 
— stwierdził. — Zrobiliśmy 
mniej więcej połowę tego, co 
należało wykonać.

Planista mgr Michałowski 
nie miał bieżących danych o 
wykonaniu planu. Pozostawał 
w tyle ze swymi obliczeniami 
o trzy dni. Nadrobił jednak 
tę niedokładność w ciągu kil
ku minut oznajmiając, iż do 
15 bm. włącznie PFM wyko
nała zaledwie 25,9% planu.

Przyczyna? Dyrektor Ludek 
mówi o zwężce, jaką jest u 
nich politurownła. Narzeka 
na ogólną ciasnotę pomiesz
czeń. Wspomina o interwen
cji w Centralnym Zarządzie

Przemysłu Meblarskiego w 
kierunku zmniejszenia nało-J 
żonego na fabrykę planu 
produkcji kompletów gabine
towych.

Ten stan rzeczy nie wydaj e 
się nadto niepokoić prze
wodniczącego Rady Zakłado
wej — Czerniej ewskiego, któ
ry w rozmowie z nami mówi 
o sytuacji w PFM jak o spra
wie zupełnie naturalnej.

Opuszczamy gabinet dy
rektora żegnani zapewnie
niem, że: „... jednak chyba 
plan zostanie wykonany, bo 
w styczniu też z początku nie 
szło, a później jakeśmy się 
wzięli, to zrobiliśmy 101°/o...”.

Błyskawiczny raid po za
kładach pracy pozwala wy
ciągnąć pewne wnioski.

© W Zakładach Wyrobów 
Korkowych wysiłek działu 
technicznego niweczy beztro
ska innych pracowników, 
którzy nie zaznajamiają z 
ustalonymi zadaniami robot
nic, a zegar wskazujący sto-j 
pień wykonania planu trak
tują jak piąte kolo u wozu;

© dyrekcji PZŚO zwraca
my uwagę na konieczność in
formowania załogi Oddziału 
III o stopniu wykonania pla
nów dekadowych i miesięcz
nych przez Oddział i całe Za
kłady. Swoją drogą kierow
niczka Ratajczak " powinna 
pomyśleć o dokonywaniu; o- 
bliczeń we własnym zakresie. 
Możliwie najszybciej trzeba 
także umieścić wykres czy 
zegar wskazujący aktualny 
stan realizacji planu;

© Centralnemu Zarządowi 
Przemysłu Meblarskiego pole
camy uwadze sytuację, jaka 
wytworzyła się w PFM. Fakt,

CAF — fot. Baranowski 
Szkoła Przysposobienia Zawo dowego nr 53 w Rusinowej 
pod Wałbrzychem prowadzi G-tygodniowe szkolenie młodzie
ży z zaciągu pionierskiego w zawodzie górniczym. Młodzież 
przechodzi 21-dniowe szkolenie teoretyczne 1 24-dniowe szko
lenie praktyczne w kopalni „ Bolesław Chrobry“ w Wał
brzychu. Na zdjęciu: Ochotnik zaciągu pionierskiego Zdzi
sław Myszka z Krzyża w pow. Trzcianka pod kierunkiem 
nauczyciela Jana Rolnika, sztygara zmianowego, demonstru

je sposób używania młota pneumatycznego.

Co robić z buteleczkami?
W nadesłanym nam o- 

statnio liście Obywatelka 
E. Sz. z Poznania pisze m. 
in.:

„Nie ma niemal dnia, 
żeby nie było na waszych 
łamach notatki o zbiera
niu złomu, szmat lub in
nych odpadków użytko
wych. A tymczasem do
prawdy nie wiadomo co 
robić z buteleczkami ap
tecznymi (zaznaczam: czy
stymi i nieuszkodzonymi). 
Apteki społeczne odma-

Interwencje
skuteczne

Prezydium MRN w Wolsz
tynie poleciło komitetom blo
kowym przeprowadzanie sy
stematycznej kontroli po
rządku i stanu sanitarnego 
wokół domów mieszkalnych 
w mieście.

*
Gromada Dubin w powie

cie rawickim objęta została 
począwszy od bieżącego mie
siąca działalnością kina ru
chomego. (66)

*
Pod wpływem naszej kry

tyki Zespół PGR — Strzelce 
wystąpił z ponagleniem do 
Państwowego Przedsiębior
stwa Radiofonizacji Kraju. 
Obecnie radiofonizacja PGR 
— Wyszyny jest już na u- 
feończeniu. (288)

że fabryka wykonała plan w 
ubiegłym miesiącu wskazuje, 
łż trudności pomieszczeniowe 
nie są tu najistotniejsze. 
Przy rytmicznej pracy i peł
nej mobilizacji ze strony kie
rownictwa — odchylenia od 
planu nie mogą się zdarzać.

Ogólnie trzeba stwier
dzić, że zasada: plan — 
naszym prawem, nie we 
wszystkich zakładach jest 
w pełni realizowana. Przy
toczone fakty mówią o błę
dach w organizacji pracy. 
2e można ich uniknąć 
wskazuje na to przykład 
Poznańskich Zakładów O- 
buwia, gdzie robotnicy zna
ją swe dzienne zadania, o- 
rientują się w stopniu wy
konania planu ogólnego, 
zbierają się często na na
radach, a ponadto w każ
dej chwili mogą sprawdzić 
jak kształtują się ich za
robki.
W walce o plan drogi jest 

każdy dzień. Równie ważny 
jest tu każdy odcinek frontu 
naszego socjalistycznego bu
downictwa. O tym nie wolno 
ani na chwilę kierownictwom 
zakładów zapominać. W swym 
przemówieniu katowickim 
Prezes Rady Ministrów Bole
sław Bierut stwierdził jasno 
i wyraźnie:

„Plan — to prawo nie
złomne państwa budującego 
socjalizm. Wykonanie zadań 
planozcych — to najwyższy 
obowiązek każdego robotni
ka, technika, inżyniera, kie
rownika. Obowiązek ten mu
si utrwalić się w świadomo
ści każdego z nas jako pra
wo, którego nie wolno ła
mać.” L.P.S.

wiają ostatnio ich kupna, 
a spółdzielnia „Zbieracz" 
skupuje je nie na sztuki, 
lecz na kilogramy i prze
znacza na tłuczkę szkla
ną. To chyba nie jest w 
porządku.”

W sprawie poruszonej 
przez naszą czytelniczkę 
poprosiliśmy o informację 
Centralę Aptek Społecz
nych i uzyskaliśmy nastę
pujące wyjaśnienie:

Apteki społeczne zarów
no w Poznaniu jak też w 
innych miastach naszego 
województwa posiadają 
duże ilości butelek z do
staw państwowych 1 dla
tego od dostawców pry
watnych zakupują tylko 
te butelki, które są im po
trzebne i w ograniczonej 
ilości. CAS zwróciła się 
jednak do Centrali Od
padków Użytkowych z 
prośbą o przejęcie przez tę 
instytucję skupu omawia
nego artykułu.

Nieuszkodzone butelecz
ki apteczne służyć mogą 
jako opakowanie produk
tom drogeryjnym lub prze 
mysłowym i dlatego nie 
należy ich marnotrawić 
przeznaczaniem na tłucz
kę.

Czekamy zatem na szyb 
kie załatwienie tej sprawy 
przez COU. (372)

Jaką dla was dziś książką
kolego Bączkowski?

„Rozstrzygnięty został w pionie związkowym I etap k<»n' 
kursu o tytuł najlepszej świ etlicy, klubu, biblioteki i domu 
kultury. Za najlepszą bibliotekę związkową uznano Biblio- 
tekę Cukrowni Gniezno. Bibliotece przyznano nagrodę pie
niężną w wysokości 7.000 zł. Kierownik Biblioteki — Irena 
Szewczykówna została wyróżniona" (z prasy).

S
chludny piętrowy budy bliotece związkowej przy Cu- 
nek graniczy z zabudo krowni w Gnieźnie. W ty111 
waniami Cukrowni, czasie ukończyła roczny korę 
Jest godz. 15. Robotni, spondencyjny kurs bibliote

karski z wynikiem bardzo 
dobrym.

Jeszcze w szkole pokocha

chludny piętrowy budy 
nek graniczy z zabudo 
Waniami Cukrowni. 
Jest godz. 15. Robotni, 
cy Cukrowni gnieź

nieńskiej kończą pracę. Z tłu 
mu opuszczającego fabrykę 
raz po raz odrywają się dwie, 
trzy postacie, spiesząc do ma
łego budynku.

Wchodzimy z nimi do wnę
trza. — Jasna sala, zasta
wiona półkami pełnymi ksią
żek. Za szklaną ścianą czytel 
nia. Na stolikach katalogi - 
albumy, zachęcają do prze
glądu. Mała wystawa popula
ryzuje najnowsze książki na
szych literatów. Gazetka bi
blioteczna zawiera recenzje 
ulubionych przez czytelników 
książek. Nikt się nie spieszy 
chociaż w bibliotece jest dziś 
dużo czytelników. Wielu z 
nich zatrzymuje się w czytel
ni i dyskutuje o książkach.

Przysiadamy się do jednego 
stolika.

— Czy wiecie, że wasza bi
blioteka zdobyła pierwsze 
miejsce w konkursie CRZZ o 
tytuł najlepszej biblioteki?

Jakżeż byśmy nie wiedzie
li! Ja pierwsza przybiegłam 
do naszej bibliotekarki z tą 
wiadomością, którą usłysza
łam w wieczornym dzienniku 
radiowym — mówi robotnica 
Cukrowni Lucyna Ratajczak. 
Cieszymy się wszyscy z tego, 
a najbardziej to pewnie na
sza Szewczykówna, przecież 
to właściwie jej zasługa, że 
książka stała się dla nas chle 
bem powszednim...

Irena Szewczykówna ma 23 
lata. Trzeci rok pracuje w bl-

zj uha/to~i
RIECZOTAC

Ignacy Kraczkowski — NAD 
ARABSKIMI RĘKOPISAMI. 
Kartki ze wspomnień o księ
gach i ludziach. Tłumaczył z 
języka rosyjskiego prof. Ana
niasz Zajączkowski. Stron 352. 
Cena żł 14.70. " -

B. Kudrlawcew — MICHAŁ ŁO- 
MONOW. Tłumaczył z języka 
rosyjskiego Alfred Liebfeld. 
Stron 159. Cena zł 7,35.

Kazimierz Opałek — HUGONA 
KOŁŁĄTAJA POGLĄDY NA 
PAŃSTWO I PRAWO. Stron 
267. Cena zł 13,25.

Stanisław Staszic —- „O NA
UCE". Wybór pism. Opraco
wał prof. B. Suchodolski. Stron 
384. Cena zł 15,20.

W. Doroszewski — PODSTAWY 
GRAMATYKI POLSKIEJ — 
CZESC I. Stron 319. Cena zł 
23.50.

Marian Golias — WSTĘPNA 
NAUKA JĘZYKA GRECKIE
GO. Stron 47 + 14G. Cena zł 
13,25.

Odpowiadamy
Czytelnikom

Mar. H. z POM. — Pra
cownikowi grupy uposaże
niowej Va przejazd II klasą 
(na delegację służbową) nie 
przysługuje. Układ Zbioro
wy dla pracowników resortu 
Ministerstwa Rolnictwa nie 
przewiduje dodatków za zna
jomość języków obcych. (294)

W. P. — Środa. — Odsta
wiony dodatkowo żywiec 
traktowany będzie jako do
stawy ponadplanowe. Nato
miast za zboże można odsta
wić inne płody zgodnie z no- 
woustalonymi zamiennikami.

(414)

Instytucje
wyiaśniaią

Przełączenia w transmisjach 
audycji radiowych z progra
mu I na II 1 odwrotnie, sto
sowane przez Radiowęzeł w 
Rawiczu, uwarunkowane są 
przyczynami technicznymi.

Sprawa wykorzystywania 
gnojówki nie była dostatecz
nie doceniana przez PGR — 
Przytoczna i Goraj. Dyrek
cja zespołu PGR czyni sta
rania o uruchomienie urzą
dzeń mechanicznych, mogą
cych zabezpieczyć zbiór 
płynnego nawozu.

*
Przy Spółdzielni Inwali

dów „Współpraca" w Jaroci
nie istnieją odpowiednie po
mieszczenia na przechowanie 
rowerów i pracownicy spół
dzielni mogą z nich korzy
stać.

łam książki i pragnęłam, zę
by je czytało jak najwięcej 
ludzi — mówi. — Zaraz po 
maturze zgłosiłam się do Cu
krowni, do biblioteki. Moj 
ojciec pracuje tu od lat, jako 
robotnik kwalifikowany.
Z początku praca dla Szew

czykówny nie była łatwa. 
Trzeba było wszystkie siły 
skoncentrować na pozyskanie 
czytelników. Zorganizowano 
kilka wystaw w działach pro
dukcyjnych, a paru młodych 
czytelników utworzyło zespół 
recytatorski. Odbywały się ro 
wnież wieczornice poezji i 
prozy.

Powoli biblioteka zaczęła 
pozyskiwać czytelników. Wie’ 
le pomogły dzieci, które nie
raz były najlepszymi agitato
rami czytelnictwa. Jednym 
np. z najgorętszych czytelni
ków biblioteki jest ob. Hei- 
drych — gotowacz nasizej Cu. 
krowni, którego przyprowa
dziła do biblioteki jeg-o 10- 
letnia córeczka, nasza stara 
czytelniczka.

— Zorganizowanie szero
kiej sieci czytelników to by
ła dopiero połowa roboty — 
ciągnie dale) Irka. — Po wie
lu rozmowach z czytelnikami 
przekonałam się, że sporo jest 
jeszcze takich, którzy chcie- 
łiby czytać romansidła — kil
ka sentymentalnych czytelni
czek dopytywało się o wątpił 
wej wartości „historie miło
sne". Młodzież męska żądała 
głównie powieści kowboy- 
skich i kryminalnych. Stanę
łam więc wobec poważnego 
zadania wychowania czytelni
ków.

Nie była to łatwa praca. Je 
żeli czytelnik żądał przygód 
— dawałam mu książkę opi
sującą wielkie wyprawy, zma 
gania z niebezpieczeństwem, 
np. „Opowieść o prawdzi
wym człowieku'* i czytelnik 
przyzwyczajony do bohate
rów - awanturników powoli 
rozmiłował się w bohaterach 
walczących o szlachetne, o- 
gólnoludzkie Ideały. Czytel
niczce, która wpierała się 
przy romansach, dawałam naj 
pierw ksiąźk! Orzeszkowej: 
„Pan Graba", „W klatce" i in 
ne. W końcu, gdy sama 
stwierdziła, że książki te jej 
się podobają dałam jej „To
warzyszkę Annę1' Koptiojewa, 
a potem „Matkę'* Gorkiego. 
Później już sama umiała wy
brać odpowiednią książkę. 
Dużą rolę w popularyzowa-

niu dobrej’ książki odegrał w 
gnieźnieńskiej bibliotece ze
spół głośnego czytania.

— Kończąc omawianie ksią 
żki „Jak hartowała się stal'* 
z prawdziwym żalem żegna
liśmy jej bohaterów, a przede 
wszystkim Pawkę Korczagina, 
który w ciągu kilku wieczo
rów stał się nom drogi i 
bliski — wspomina Szewczy
kówna.
Biblioteka włącza się stale 

i na codzień w życie zakładu. 
Przy organizowaniu kursów 
ideologicznych, czy zawodo
wych służy pomocą w doborze 
odpowiednich książek. Wysta 
wy w fabryce są zmieniane 
często, aktualizowane w zależ 
ności od czasu i potrzeb. 
Najnowsza pokaże książki, 
które mówią o bohaterstwie 
Czerwonej Armii 1 odrodzo
nym Wojsku Polskim.

Przewodniczący Rady Za
kładowej Józef Kubiak z u 
znaniem mówi o roli bibliote" 
ki w Cukrowni gnieźnień
skiej. — To, że dzisiaj idzie 
praca świetlicowa i dopisuje 
frekwencja na kursach związ 
kowych w dużej mierze zaw
dzięczamy szerokiemu oczyta 
niu naszych pracowników.

A najważniejsze, że najpil
niejsi czytelnicy — to najlep
si pracownicy naszych zakła
dów — dorzuca dyrektor Cu’ 
krowni Filipowicz.

Irena Szewczyk uśmiecha 
się radośnie na te sło-wa i 
zwraca się do następnego czy 
telnika.

— Jaką dla was dziś książ
kę, kolego Bączkowski?

Opuszczamy Cukrownię 
gnieźnieńską. W mrcku zapa
dającego wieczoru jarzą się 
światłem okna biblioteki na
kładowej. (AZ)



Meta — Osowa Góra

Drugi start na śniegu

Spoglądając, na uies? Wiel
kopolskiego Parku Narodowe 
go łatwo odnajdziemy pięć 
szlaków turystycznych. Tymi 
trasami przebiegną. 22 bm. 
patrole narciarskie raidu, 
zorganizowanego dla uczczę* 
ni a 10 rocznicy powstania

ZWM. Przyjrzyjmy się tra
som, z których trzy są trud-
ne.

Szlak zielony, który otrzy
ma nazwę „Niezłomnych11 
przebiega z Trzebawia przez 
Wypalanki Dębienko, jezioro 
Lipno do Stęszewa i dalej 
szlakiem niebieskim przez 
Łódź, Górkę do Osowej Góry. 
Długość trasy 20 km, czas 
przejazdu — 7 godzin.

Drugi szlak, niebieski „Mar 
cinkowskiego11 rozpoczyna się 
w, Stęszewie i prowadzi przez 
Łódź, Górkę do Osowej Góry. 
Długość 12 km, czas przemar
szu — 4 godz. Trzeci, czerwo
ny przemianowany na „Wir 
dziczki11 prowadzi z Mosiny 
do wsi Jeziory i dalej brzega
mi jezior Kociołek, Góreckie, 
Skrzynki do Osowej Góry. 
Szlak czwarty: żółty — „Cy- 
ta-delowców" rozpoczyna się 
w Puszczykowie i przebiega 
przez Jarosławiec do szosy i 
dalej za znakami wiśniowym; 
do Osowej Góry. Długość 10 
km, czas marszu — 4 godzi
ny. Piąty szlak wiśniowy, o- 
becnie „Wiosny Ludów" roz
poczyna się w Puszczykówku 
i po 7 km marszu w 3 i pół 
godzinach kończy się w Oso
wej Górze.

O godzinie 14 nastąpi 
wspólna uroczystość na mer 
renie pożegowskiej, która 
przemianowana zostanie na 
Wzgórze Bohaterów ZWM. Po

zakończeniu uroczystości 
wszyscy uczestnicy zjadą do 
Puszczykowa, gdzie zwiedzą 
Muzeum Przyrodnicze 1 otrzy 
mają nagrody.

A oto kilka szczegółów z re
gulaminu. W raidzie uczestniczą 
zespoły, zgłoszone przez organi

zacje masowe i tu
rystyczne, sporto
we, szkolne, woj
sko MO i SP o- 
raz zakłady pracy. 
Każda drużyna 
składa się z 5—10 
osób. Trzon zespo
łu stanowi 5 osób, 
reszta rezerwowi, 
którzy będą punk
towani. Wszystkie 
drużyny mają obo
wiązek wykonać w 
czasie raidu czyny 
społeczne — które 
winny być potwier
dzone w karcie u- 
czestnictwa.

Każda sklasyfiko
wana drużyna 6- 
trzyrnuje po ukoń
czeniu raidu dy
plom uczestnictwa, 
a nagrody przyzna
wane są w konku

rencji drużynowej i organiza
cyjnej.

. — ■    '» —--- ■ —■  

Marsze patrolowe trwają
Narciarskie marsze patrole j 

we kontynuowane są przez 
koła i szkoły w dalszym cią" 
gu.

Z boiska dębieckiego wyru
szyło przeszło 100 zawodni
ków do marszów na dystan
sach od 5—10 km. W grupie 
juniorek złożonej z sekcji gi
mnastycznej zwyciężył patrol 
w składzie: Przywecka, No-

Bokserzy
krokowskiej Gwardii 
w Poznaniu

Sta łowcy będą mieli w naj
bliższą niedzielę za przeciwnika 
w meczu o mistrzostwo II ligi 
silny zespół Gwardii z Krako
wa. Gospodarze wystąpią do za
wodów z Zawadzkim, Strą
kiem i Wojtkowiakiem na czele. 
Zawodnikom Stali będzie se
kundować Janowczyk.

Początek spotkania o godz. 16 
w Hali nr 2 METP. (x)

Poznański Oddział Motoro
wy organizuje w najbliższą 
niedzielę drugą imprezę zi
mową. Z okazji 35 rocznicy 
powstania Armii Czerwonej, 
której zawdzięczamy oswobo
dzenie Poznania (8 rocznica 
w dniu 23 bm.) odbędzie się 
jazda meldunkowo-patrolowa.

Bohaterska postawa nie
strudzonych kierowców Ar
mii ' wyzwolicielki — Armii 
Czerwonej jest świetlanym 
przykładem dla polskich spor 
towców. W raidach meldunko 
wo - patrolowych okrzepną 
siły i wiedza motorowa.

Dlatego też należy się spo
dziewać, że w dniu 22 bm. na 
starcie stanie cała brać mo
torowa z samochodami cięża
rowymi i osobowymi oraz rao

i

Budowlani
przeciw Spóini Tczew

Do trzeciego meczu w tenisie 
stołowym o drużynowe mistrzo
stwo Polski wystąpi, po zwycię
skim meczu z wrocławską Sta
lą, zespół Budowlanych prze
ciwko Spójni z Tczewa. Go
spodarze reprezentowani będą 
przez Pągowskiego, Rudzkiego 
i Tumasza. Zawody odbędą się 
w świetlicy przy ul. Szkolnej 1 
na drugim piętrze. Początek 
meczu o godz. 11.

Mistrz okręgu poznańskiego 
Stal wyjeżdża do Tomaszowa.

Teoretycznie obie drużyny 
Poznania mają szanse zebrania 
dodatnich punktów. (x)

wak i Furmanek, w grupie ju 
niorów wygrał patrol lekko
atletów: Radom, Jeż i Kraje* 
wski. Patrol lekkoatletek w 
składzie Nowaęzyk, Szpotań- 
skl i Zawoi przebył pierwszy 
8-kilometrową trasę.

Wśród mężczyzn pierwszym 
na mecie był patrol lekkoat
letów przed hokeistami.

Licznie startowali sportow
cy SKS-ów i kół sportowych 
z Leszna 250 (osób), z któ
rych większość uzyskała nor 
my do odznaki SPO i BSPO.

Tłumnie stanęła do marszów 
patrolowych młodzież szkćł 
średnich z Gniezna. Ponad 220 
zawodników, w tym około 100 
dziewcząt przebyło trasę Gniez
no — Jelonek — Kędzierzyn. — 
Najliczniej reprezentowane były 
SKS Chrobry i SKS Technikum 
Handlowo - Gastronomiczne.

W pobliskich Dalkach roze
grano biegi narciarskie, w któ
rych uczestniczyło 11 patroli 3 
i 5-osobowych. O starannym 
przygotowaniu do marszów 
świadczy fakt zdobycia przez 
wszystkich startujących norm 
na odznakę SPO. (x)

tócykliści. Niechaj hasło: 
„Hartuj ciało, jak stal" sta* 
nie się rzeczywistością.

Odprawa zawodników odbę 
dzie się 22 bm. o godz. 9 w lo
kalu PZM, ul. Zeylanda 9, a 

i start honorowy spod stoków 
> Cytadeli. Każdy z zawodni- 
! ków przejedz;e około 30 km i 
i na tej trasie wykona kilka za 
' dań. Zgłoszenia przyjmuje 
iśię do dnia 21 bm., godz. 12.

W skrócie
Do mistrzostw w tenisie sto

łowym pow. jarocińskiego zgło
siło się 18 drużyn, podzielonych 
na dwie grupy. Wyniki pierw
szych walk są następujące: SKS 
(Technikum Przem. Drzewn.) — 
Kolejarz (Jarocin) — 6:4, SKS 
(Technikum) — Spójnia (Kotlin)
— 8:2, Włókniarz II (Witaszyce)
— SKS Metalowiec (Jarocin) — 
10:0.

*
Kolejarz (Środa) gościł w Ne

kli, wygrywając mecz tenisa 
stołowego z miejscowym LZS
— 6:4.

*
W meczu, rozegranym na 10 

szachownicach w Krotoszynie — 
SKS (Technikum Handlowe) po
konało Zasadniczą Szkołę Meta
lową — 6,5:3,5. *

Spotkanie siatkówki mężczyzn 
Unia z Goraja wygrała z brat
nim zespołem w Chodzieży 2:0. 
Drużyna chodzieska zwyciężyła 
w meczu koszykówki przeciwko 
połączonym zespołom Goraja i 
Margonina 42:40.

W pierwszych zimowych lek
koatletycznych zawodach, zor
ganizowanych dla ZS Kolejarz, 
uczestniczyło 38 osób, reprezen
tując 6 kół. W ogólnej punktacji 
Gorzów uzyskał 122 pkt., 2) Su
lechów — 120 pkt., 3) Zielona 
Góra — 32 pkt., 4) Żagań — 23 
pkt., 5) Nowa Sól — 8 pkt., 6) 
Świebodzin — 5 pkt.

*
Indywidualnym mistrzem LZS 

województwa zielonogórskiego w 
tenisie stołowym został Włady
sław Troć ze Słubic przed Zb. 
Janickim (Świebodzin), Bogusi. 
Wójcikiem (Drezdenko) i Ber
nardem Nosożańskim (Konotop).

*
Gorzowski Kolejarz wygrał 

spotkanie w szachach w ramach 
mistrzostw Polski z Budowla
nymi (Opole) — 4,5:3,5.

Nie powiodło sie pięściarzom 
poznańskiego Kolejarza w me
czu towarzyskim z Gwardia w 
Zielonej Górze. Wygrali gospo
darze 11:9.

*
Koszykarze Kolejarza z Gdań

ska, wyraźnie lepsi, pokonali w 
spotkaniu towarzyskim zielono
górską Stal 52:34.

*
W finałowych walkach o dru

żynowe mistrzostwo Ostrowa w 
tenisie stołowym o prawo u- 
czestniczenia w zńwodach na 
szczeblu wojewódzkim Budowla
ni pokonali Unię 8:2, wojsko
wych 6:4 i Stal 10:0. Drugie 
miejsce w tabeli zajęli woj
skowi.

W leningradzkim Pałacu Kultury
1500 robotnic i robotników 
rozwijai kształci swe talenty

/Miedwie zmierzch zapadnie, 
wszystkie okna leningradz- 

kiego Pałacu Kultury im. Kiro
wa rozbłyskują jasnym świa
tłem. Około 1.500 robotnic i ro
botników w piętnastu rozmaitych 
kółkach rozwija i kształci tu 
swe talenty. Wybór jest wielki: 
kółko operowe, dramatyczne, 
kółko pieśni ludowych, chór, or
kiestra dęta, fortepian, akordeon, 
sztuki stosowane, balet, ludowe
instrumenty.

Kółko operowe ma tak bogaty 
repertuar, ie mógłby niemal 
śmiało współzawodniczyć z za
wodowymi scenami. Wysoki po
ziom swoich spektakli osiągnęli 
amatorzy sztuki scenicznej na
kładem wysiłku — starannie 
przeprowadzonymi próbami. O- 
perę „Faust* np. przygotowywa
li przez 7 miesięcy. Grają „Tra- 
viatę“, „Rusałkę*. Ostatnio pra
cują nad operą „Cichy Don". 
Trzeba przyznać, że reżyser i 
scenograf — to już nie amato
rzy, lecz etatowi pracownicy 
Pałacu Kultury.

Obok artystów operowych — 
rezydują malarze. Sergiej Ła- 
stuczkin, metalowiec w jednej 
z wielkich fabryk leningradz- 
kich, maluje obraz pt. „Konsul
tacja w gabinecie technicznym*, 
Michał Antonowicz Andrejew, 
marynarz, maluje portret swo
jego ulubionego poety — Pusz
kina.

Na lewo od pracowni malar
skiej znajdują się drzwi, na 
których widnieje napis „Kółko 
Dramatyczne". Gwarno tu i roj- 
no. Odbywa się właśnie próba 
wesołej sztuki kołchozowej pt. 
„Ślub z posagiem". Artyści — 
amatorzy z dużym powodzeniem 
grają ją już dwudziesty piąty 
raz, ale wciąż jeszcze swój spek
takl poprawiają i ulepszają. 
Kółko dramatyczne opracowuje 
równocześnie sztukę Ostrow
skiego pt. „Grzesznicy bez wi
ny", „Dwóch kapitanów" — Ką-

Fot. — CAF
Dla zaspokojenia rosnących wciąż kulturalnych potrzeb lu
dzi radzieckich, szeroko rozb udowuje się sieć świetlic, bi
bliotek, muzeów, kin i teatró w. Na zdjęciu: Teatr Drama

tyczny im. Gorkiego w Stalingradzie.

wierina i „39 srebrników" — 
Howarda Fasta.

Podczas, gdy na piętrach po
szczególne kółka prowadzą za
jęcia, na parterze, w szczelnie 
wypełnionej sali odbywa się wy
stęp chóru w strojach ludo
wych. Równocześnie w przyle
głej sali odbywa się seans fil
mu pt. „Kurtyna w górę", a w 
jeszcze innej toczy się dyskusją 
na tematy zaczerpnięte z pracy 
Stalina o językoznawstwie.

W Pałacu im. Kirowa odby
wają się również cykle wykła
dów, omawiające ściśle określo
ne zagadnienia. Słuchacze o- 
trzymują abonament na odpo
wiadający im cykl. Zasadą jeat, 
że wszystkie wykłady ilustrowa
ne są przezroczami albo innymi 
materiałami poglądowymi. Kie
dy ng. odbywał się cykl na te
maty muzyczne, w ramach wy
kładu nadawano koncerty le- 
ningradzkiej i moskiewskiej or
kiestry symfonicznej; grali zna
ni kompozytorzy, jak: Chrennl- 
kow, Chaczaturian, Dunajewski 
i inni.

Bardzo popularna wśród mło- 
dzieży leningradzkiej jest bi
blioteka w Pałacu im. Kirowa, 
zawierająca prawie 145 tys. to
mów; dział dziecięcy zawiera 
35 tys. tomów książek. Z biblio
teki tej korzysta 10 tys. stałych 
czytelników.

Pałac Kultury Im. Kirów* 
zbudowany został w r. 1933, W 
okresie pierwszej pięciolatki, 
kiedy Związek Radziecki nie 
posiadał jeszcze zbyt wiele 
szkła i cementu, i niejeden 
człowiek myśiał wtedy; czy nie 
lepiej by było — zamiast Pała
cu Kultury — zbudować jeszcze 
jedną halę fabryczną?

Władza radziecka wiedziała 
jednak, że 1 budowa Pałacu Kul
tury jest niezmiernie ważna, te 
państwo radzieckie tym więcej 
będzie miało szkła i cementu, 
im wyższy będzie poziom kul
turalny jego ludności.

E. K.

Pracownicy poszukiwani
Kalkulatorów budowlanych zatrudni natych
miast Poznańskie Biuro Projektów Budow
nictwa Przemysłowego w Poznaniu. Reflektu
jemy na siły fachowe, najchętniej z praktyką 
w wykonawstwie. Zgłoszenia kierować: Biuro 
Kadr, ul. Ratajczaka 10/12, pokój 104. K350
Pomocnik techniczny, możliwie żonaty, bez
dzietny potrzebny. Zgłoszenia z życiorysem.
Objazdowy Teatr Lalek, Slewin, pow. Konin.

K355
Murarzy, cieśli, stolarzy, robotników do prac 
w Budownictwie przyjmie zaraz Zespól P. G.R. 
Pomarzanowice. ________ 2212g
Inżynierów względnie techników kalkulatorów 
z praktyką przyjmie Centralne Biuro Projek
tów Budownictwa Wiejskiego Oddział w 
Poznaniu, ul. Ratajczaka 33. K359

Wolne posady
Emerytka do orać domowych 
z gotowaniem potrzebna Po
znań Poznańska 8/10. m 5.

2206g

Potrzebny fachowiec do wy
cięcia szablonów z blachy. 
Oferty Głos Wlkp. dla 2188g.

Potrzebna pomoc domowa do 
małei rodziny Poznań-Jełyce. 
Gorczyczewskiego 10. m 6. 
narożnik Jackowskiego

2179g

Malarka na tkaniny oraz 
krawcowa specjalistka na 
bluzki potrzebne. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 2216g.

Nauka
Tańców ludowych nowoczes 
nvch wyuczaią: Szczurkówoa 
Szczurek Poznań Marcinków 
skiego 2a________  1249g

Studentka udziela korepetycil. 
Poznań Lampego 16. m 7a.

2193R

2-miesieczny płatny kurs ma
szynopisania rozpoczyna się 
dnia 10 kwietnia br. — Ola 
przyjezdnych kwatery Zadać 
infotmacii: Kurs Maszynopi
sania Wałbrzych, Rynek 1

2536p

Osobiste
Pan. który by} w Swarzędzu 
4 tygodnie wstecz, w sprawie 
kółek do wózków, proszony 
iest o przyiazd tylko w nie- 
dz!ete__________________ 2178;
Za długi i zobowiązania mej 
żony Kazimiery z domu Le
sickiej nie odpowiadam lan 
Malzahn. Poznań. Pleszewska 
23 m. 5. 2177;

Sprzedaże
Wózki autka koszykowe I spa
cerowe oedzle malarskie po
leca H Świetlik Poznań 
Wrocławska 13 K310

Parcele — Wille — Kamieni, 
ce Kupno — Sprzeda! Za
łatwia solidnie Union" Po
znań Nowowiejskiego 9

1274g
Wille komfortowa (Łazarz), 
parcele 1200 m* (Górczyn) 
tanio sprzedam Metelski Po
znań Czerwone! Armii 23
_____ 21406

Kompresor firma ..Leo" uni
wersalny 220 V. 'It KM — 
sprzedam Poznań tel. 42-92.
______________________2186g

Radie super na nrad zmien
ny sprzedam Poznań 
kowskiego 29. m. 7,

Jae-
21872 ' 17—19

Dom l-rodzinny. nlewykoóezo- i 
ny. ogród owocowy w Pozna, 
niu sprzeda właściciel. Oferty 
Glos Wlkp. dla 21826.

Maszynkę do podnoszenia o- 
czek sprzedam Poznań. Dzier
żyńskiego 144 m. 19 2189g i

Xamienlcę składami przy ul. 
DzierMskiego. połowę 120000 
zł- wille z wolnym 5-pokojo- 
wynt mieszkaniem ogrodem, 
połowę 20Ó0Ó0 zł. willke l- 
rodzinną, cala wolna, z ogro
dem 160 000 z-; wille bistro
wą. z ogrodem (Rataie) — 
100 000 zł sprzedam Nowak. 
Poznań Czerwone; Armii 26.

2190g

Dom składami z wolnym 2- 
pokojowym mieszkaniem w 
Poznaniu. 75 000 zł. sprzedam, 
Nowak. Poznań Czerwone! Ar
mii 26. 2191g

Samochód oso-bowy. małolitra
żowy sprzedam Poznań. Dą
browskiego 31. garaż 32.

2196g

Wózek (autko) sprzedam Po
znań. ul. Piekary 12 m. 6.

2197R

Kuchnie szafy 8- 1 2-drzwio- 
we umywalnie 2 nocne sto
liki leżanke i maszyn? do 
szycia sprzedam. Poznań Łu
kaszewicza 25 m. 5. 21996

Samochód ou«l sprzedam Po
znań Garbaty 47, od godz. 
14—16. 2200?

Wóiek koszykowy, luksusowy, 
sprzedam Poznań. Kossaka 
17. m. 4 2202g

Kanapo tanio dywan wełnia
ny 2X3 sprzedam Poznań. 
Szamarzewskiego 46 m. 4.

, 2205e

wózek dziecięcy Kon-Kon — 
sprzedam, Poznań. Wawrzy
niaka 26 tn. 2. 22996

Wełni na kołdry spTzedam — 
Smoczyńska Poznań. Kwiato
wa 8. m, 14. 2535p

Piec kuchenny (westfalkę) na 
Wtgiel biaćy emaliowan- — 
sprzedam Poznań ul. Dz’er- 
ŻTOSkiegO 38. BJ, 35. C-d

22172 * 1

^OGŁOSZENIA DROBNE b
Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań Dzierżyńskiego 71. 
m. 9a 2137g

Maszynę do szycia .Singer" 
snrzedam Poznań. Gasiorew- 
skich 10 m. 6. 2174g

Pianino sprzedam. — Adres 
wskażę Glos Wikp. nr 2219g.

Motocykl D. K W. 350 cm’ 
sprzedam. Matuszak. Pniewy. 
Dworcowa 2. 2180g

Kupna
Domek, wille z większym 0- 
grodera w Poznaniu na pery. 
feriach blisko komunikacji 
kupie wprost od właściciela. 
Oferty Glos Wikp dla 2295p

Drut stalowy 0 0.7 mm na
dający sie na struny do for
tepianu kupie. Cieluch Po
znań. Grudzienitc 16 2143g

Igłę z oprawka do podnosze
nia oczek kupią. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2162g.

Parcele wille kamienice po
szukuje: Gruszczyński Poznań 
Wawrzyniaka 22 tel. 13-26.

21656

Ogrodnictwo lo km od Pozna
nia kupi? Oferty Gms Wiel
kopolski dla 2183g ____

Platformę konna względnie 
przvczepke wywrotkę nawet 
niekompletną kupie. Ludwik 
Kluczyfiski Poznań Leonarda 
20, telefon 12-81. 2192g

Kuplmy stojąca lamp? kwar
cowa. Szkoła Kosmetyczna. 
Poznań Walki Młodych 28.

________ _  2194g

Klocki — zabawka, pomysłu 
prof. Noakowskieeo. nawet 
niekompletne kupię Poznań 
telefon 49-57. 1766g

Kliny nylonowe bia-re i kolor 
khaki kupie — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 2176g

Parcel* w Poznaniu lub oko
licy kupię Oferty Glos Wiel
kopolski dla 2218g.

Handlowe
Kawa — Upalamy fachowo 
każda ilość Palarnia Poznań 
Szewska 7____ 1275g
Oddam każdą ilość szplisów 
pod dachówkę oraz wykonuje 
masowo wszelkie roboty Sto
larskie: specjalność drabiny 
malarskie itp Oferty Glos 
Wielkopolski dla 2419p

Zamiana
3-pokolowe mieszkanie, w cen
trum miasta przy przystanku 
tramwajowym frontowe przy 
rynku zasnien e na 4—5-po- 
koiowe Oferty proszę kiero
wać dla Z Z Poznań Dą
browskiego 50 m. 6. 2099g

Samodzielny pokfj, oddzielne 
wejście, gaz centralne ogrze
wanie zamienię na mieszka
nie 2-pokoiowe z kuchnią 
i łazienką. Warunki do uzgo
dnienia. — Oferty Głos Wiel- 
kopolski dla 2U2g,_________
Zamieni* pokój z kuchnią, 
nrzedpokolem w Śródmieściu 
Wrocławia, na podobne w Po
znaniu. Stanisław Paprocki. 
Wrocław Kurkowa 51> m 3.

________________ K353

Dwa mieszkania no pokoju z 
kuchnią, samodzielne, zamie
nię na 2 do 2’/* pokoju z ku
chnią samodzielne. — Oferty 
Głos Wlkp dla 2184g,

Duły pokój zamieni? na pokój 
z kuchnia Warunki do omó
wienia Ofe-ty Glos Wielko
polski dla 2215g

Wolne lokale
Posiadam lokal przemysłowy. 
200 m’ wysokości 6 m — 
Oczekuję propozycji. Oferty 
Ołos Wlkp. dla 22016.

Szuka lokalu
ho kol u z używaniem kuchni 
do wyremontowania poszukuję 
Oferty Glos Wlkp dla 21412

nwl* oracula.ee posrokufą po-
i kołu. — Oferty Glos Wielko

polski dla 2185g.

DOMEK
Jednorodzinny

wolny kupię. Leszno. 
Gostyń. Kościan. Jaro, 
cin.

Zgłoszenia: Ślesin, pow. 
Konin — Teatr Lalek.

K354

Pokoju w Poznaniu lub oko. 
licy poszukuje nPede małżeń
stwo. — Oferty Glos Wielko
polski dla 2208g.

Ubikacji lub pokoju na czy
sty warsztat rzemieślniczy 
poszukuję. Oferty Głos Wiel
kopolski dla 2203g.

Dzierżawy
Domek 1-rodzlnny z ogródkiem, 
przy tToilevbusie._ wezmę w 
dzierżawę ewtl oddam 2 du
że pokoje z kuchnia. Napiera
ła. Poznań. Ntowowieiskiego 
27 m. 3. 2207g

Zguby
Zgubiono kartę meldunkowa 
nr s/XV/7383 na nazwisko Te
resa Nowacka Wschowa Ko
ściuszki 7 2353p

Zgubiono legltymacie itr 439 
wydana przez U. P.. kartę 
meldunkowa na nazwisko Ry
szard Saban, 2l71g

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Teresa Wańków- 
ska. 2172g

Zgubione kartę meldunkowa 
na nazwisko Maria Laufer.

21986
Zgubiono tegitymacie Zw. Zaw 
Nauczycielstwa Polskiego 
tramwaiowa z kartą, kartę 
meldunkową pokwitowanie
ankiety na nazwisko Rozalia 
Szymkowiak. 2175g

Skradziono kartę meldunkową 
nr G XV 29005 na nazwisko 
Marią Najgrakowska. 221flg

Zgubiono kartę meldunkową 
nr XV 145006. legitymację 
Zw. Zaw. oraz tramwaiowa 
na nazwisko Stanisław Żok 
Poznań, świerkowa 5 m 2.

221 Ig

DYREKTOR M. H. D.
Art. Gospodarstwa Domowego 
i Chemicznego w Poznaniu

przyjmuje
W SPRAWIE ŻYCZEŃ I ZAŻALEŃ

w poniedziałki od godz. 11—13 
w czwartki „ „ 16—18

w biurze Dyrekcji przy ul. Ratajczaka nr 39 
pokój 12. K357

Ogłoszenia drobne d° w‘*ił°' polskiego przyh
muię również wszystkie urzędy • agencie pocztowe

Zgubiono kartę meldunkową I 
na nazwisko Franciszka Skrzyp
czak. Pobiedziska, Letnisko | 
Leśny 22. 2204g,

Transport
Posiadam samochód — wszel
kie przewozy PTzvimułe Po. 
znać telefon 37-69 2092e

Różne
Repa tarki! Igry maszynki do
podnoszenia oczek naprawia 
specjalista Informacje: Re- 
nova" Poznań Pasaż Apollo

1932g

Wypołyeza.m porcelanę, szk‘o 
n* zabawy uroczystości — 
Poznań Żydowska 33 2127g

---------------------------1------------------------

Dnia 17 lutego 1953 r. amarł w Bogu, nama
szczony Olejami św., mój kochany mąż, nasz 
najdroższy ojciec, teść 4 dziadek, śp.

Wincenty Czajka
przeżywszy lat 76.

- — a qw. się: w ,"5WW
bolę, 21 bm , o godz- 10, w Granowie, pow. No- 
wy Tomyśl.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, dzieci, wnuczkowie i rodzina

J2Hg

W dniu 16 lutego 1958 
zmarła, opatrzona Sakra, 
mentami św., moia naj
droższa matka, nąsza naj
troskliwsza babunia. Śp.

z Prusinowskich

Elżbieta
Pietruchowa
przeżywszy lat 88.

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 19 bm o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W ciężkim smutku 
pogrążona

córka T. Matuszewska
z dziećmi

oracula.ee


POZNANIA
0 Centrala Odzieżowa i 

Miejski Handel Detaliczny 
organizują w Poznaniu wiel
kie targi odzieżowe. Otwar
cie targów nastąpi w trze
ciej dekadzie lutego br. Bę
dą się one mieściły w Bel
wederze. Na targach zoba
czymy najnowsze modele o- 
dzieży wiosennej i latowej.

0 W Miejskim Komitecie 
Obrońców Pokoju otwarto 
wystawę prac malarskich u- 
czniów szkolnych pod ha
słem: „Młodzieży — łącz się 
w walce o pokój!**. Na wy
stawie zgromadzono również 
prace dzieci z Rumunii, Cze- 
chosibwacji i Włoch.

0 Wczoraj zakończyła się 
w Poznaniu Krajowa Nara
da Robocza Związku Bran
żowego Spółdzielni Budowla
nych. Przedmiotem obrad 
było omówienie wykonania 
planów za rok ubiegły i u- 
stalenie wytycznych na rok 
1953. W naradzie wzięło u- 
dział 100 delegatów z całej 
Polski.

w CHODZIEŻY?
Młodzież Szkoły Podstawo

wej nr 2 zorganizowała wy
stawę do drugiego konkursu 
czytelniczego. Na wystawie 
przeważają albumy i gazetki 
ścienne wykonane przez a- 
ktywisrów młodzieżowych. E- 
stetyczny wygląd mają map
ki topograficzne. Szczególną 
uwagę zwraca sprawozdanie 
opracowane przez zespół I a- 
ktywu bibliotecznego.

Na temat książek konkur
sowych urządzano w szkole 
wieczór dyskusyjny, w któ
rym wzięło udział 43 przed
stawicieli wszystkich zespo
łów konkursowych czytelnic
twa szkolnego.

Kierownictwo Biblioteki 
Powiatowej przy Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej 
założyło koło Wszechnicy Ra
diowej. Otrzymało ono już 
skrypcy szkoleniowe. Zebra
nia odbywają się w drugim 
dniu każdego miesiąca w lo
kalu Biblioteki Powiatowej w 
Chodzieży.

Prokurator powiatowy przyj 
muje skargi i zażalenia mie
szkańców7 miasta i powiatu w 
każdy poniedziałek w Sądzie 
Powiatowym, w godz. od 17 
do 19. (jku)

Józef Mika, gospodarujący na 2 ha ziemi z gromady Ga- 
rzyn, gmina Krzemieniewo pl an odstawy żywa za I kwar
tał br. wykonał w 100 proc, już w styczniu br. Mika, ko
rzystając z uchwały Rządu z dnia 3 stycznia br., po wyko
naniu planowej odstawy żywca, przywiózł na wolny rynek 
do Leszna około 300 kg woło winy i 45 kg łoju, uzyskując 
ze sprzedaży mięsa ponad 5 t ysięcy złotych.

Przy straganie, postawiony m przez Prezydium MRN w 
Lesznie, panował ożywiony r uch, sprzedaż odbywała się 
sprawnie i szybko.

Również inni chłopi z okoli cznych wiosek zgłaszają się — 
by sprzedać na targu mięso z uboju gospodarczego. (R)

Bolączki pogotowia w Ostrowie
Pogotowie Ratunkowe w O. 

strowie ma poważne trudno
ści z taborem. Posiadane obe 
cnie 3 karetki nie wystarcza
ją na tak rozległy teren. Zło 
żono więc odpowiedni wnio
sek do Wojewódzkiej Kolum
ny Transportu Samochodo-

Wzrasta pamac państwa
dla sfż

Z każdym rokiem państwo 
przeznacza coraz to większe su
my na budownictwo w spół
dzielniach produkcyjnych. Ogó
łem w ciągu 1952 roku spół
dzielnie produkcyjne powiatu 
krotoszyńskiego otrzymafy od 
państwa 1.751.000 zł, w tym po
nad 237.000 zł na remont 27 bu
dynków zespołowych, około 
848.000 zł na zakup inwentarza 
żywego, 222.723 zl na inwentarz 
martwy, 135.543 zł na kultury 
specjalne oraz ponad 111.000 zł 
na cele socjalne ł budownictwo 
indywidualne. (L)

wego o przyznanie dodatko
wej karetki, lub wozu osobo
wego. Teraz trzeba tylko cze
kać na załatwienie tej spra
wy. Pogotowie ostrowskie ma 
również kłopoty z garażowa
niem karetek. Dla poszerze
nia garażu należałoby prze
sunąć przednią jego ścianę 
oraz dach co najmniej o 2 
metry. W praktyce wiąże się 
to z usunięciem lokatora, kto 
remu Prezydium MRN powin 
no przyznać inny Ic-kal. (ef)

Z Wielkopolski

KRONIKA
ŁUTY

CZWARTEK
Konrada.

Marceleo#

Słońce w.: 
zach.:

Księżyc w. 
zach.:

7.02
17.12

8.34

Dobra praca polityczna na wsi
gwarantuje terminowe wywiązywanie się chłopów

z obowiązkowych dostaw
Do gmin przodujących w 

powiecie chodzieskim w wy 
wiązywaniu się z obowiąz
kowych dostaw produktów 
rolnych można zaliczyć gmj 
nę Chodzież, która zboże 
odstawiła w 102 proc., ziem 
niaki w 117 proc., żywiec 
85 proc, i mleko w 85 proc.
Dlaczego gmina Chodzież 

przoduje w obowiązkowych 
dostawach? Dlatego, że w 
gminie tej lepiej niż w in-

PSS w Mogilnie
pamięta
o swoich członkach

Praca komitetów sklepowych 
PSS w Mogilnie znacznie się po
lepszyła. Ostatnio zakończono 
kurs kroju i szycia, urządzony 
specjalnie dla członków PSS. W 
kursie brało udział 31 kobiet.

W czasie kursu wygłoszono 8 
prelekcji o tematyce społecznej 
i o zadaniach spółdzielczości. — 
Odbyła się również wystawa 
eksponatów, samodzielnie wy
konanych przez uczestników 
kursu. Obecnie rozpoczęto dru
gi kurs kroju, szycia i trykotar- 
stwa. (A. M.)

nych pracuje aktyw gromadź 
kiej organizacji partyjnej i 
Gminnej Rady Narodowej. 
Pracę organizacji partyjnych 
w podnoszeniu świadomości 
chłopów w powiecie chodzie
skim. najlepiej charakteryzu 
ją wyniki wykonania dostaw 
przez poszczególne gminy, 

zboże żywiec mleko ziemn.
gmina w proc.

Chodzież 102 88.5 85 117,7
Szamocin 101 73,2 79 122
Ujście 101 74 73 87,8
Margonin 92,7 87 73 92,3
Budzyń 98,9 86,2 77 85,5
Kaczory 95 74.3 64 91,4

Jak wynika z powyższego 
zestawienia, najgorzej przed
stawia się realizacja obowiąz 
kowych dostaw w gminie Ka
czory, a to dlatego, że słabo 
pracuje tam aktyw partyjny 
i Gminnej Rady Narodowej 
oraz CUS.

Gmina Kaczory posiada po 
nadto mało spółdzielń pro
dukcyjnych, ulegający zaś

REDAKCJA: Poznań ul 
Grunwaldzka nr 19. II ptr. 
rei nr B2-70. 64 75
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naciskowi kułackiemu Indy
widualni chłopi zwlekają z 
odstawą, mimo, że posiadają 
możliwości w tym zakresie 
nie gorsze od gminy Cho
dzież. (jku)

To, co powiedziałeś, do tego się sprowa
dza, nie? Czy to ma mnie przekonać o 
słuszności tej wojny.

Lemay zrobił gest zniecierpliwienia Po
przez oszklone drzwi widział Chantel, śmie
jącą się na tarasie, a za nia szary bezmiar 
miasta, aż po wzgórza Belleville. Od okien 
zanosiło ogromnym spokojem pogodnego 
popołudnia.

— Nie, nie chcę cię przekonywać o słusz
ności niczego. Słuszność, to sprawa kryte
riów. Chcę cię natomiast przekonać o nłe- 
unikn‘onej kon'eczności naszej obecności 
w Indochinach. A w te.1 chwili, obecność 
w Indoch'nach. to znaczy wojna w Indo
chinach. Wiesz jakie znaczenie maja Indo- 
chiny dla całej naszej polityki, europejskiej 
i zamorskiej? Wiesz, że określają nasza po
litykę wobec Niem!ec nasza pozycję w Afry
ce, nasze sojusze i nasze finanse? Pamiętaj, 
Renć, to Indochiny leżą w sercu Europy

Począł trzeć czoło gestem zmęczenia. Zgar 
bił się i sflaczał jakoś, jak od troski

— Armia uważa tę woinę za awanturę bez 
jutra. Rząd uważa ja za kabałę nie do wv- 
brnlęcia. Społeczeństwo jej nienaWdz' 
A mimo to n'e ma innego wyjścia, jak dalej 
ją prowadzić. Nic na to nie poradzę, Renć. 
Ta wojną przestała być sprawa między nnm: 
a Vietnamem. lecz stała sie sprawa między 
dwiema skłóconymi półkulami. Cała nasza 
polityka on'era. się na założeniu, że pełna 
niezależność narodowa jest dz;ś nie do utrzy 
mania. Stosunki miedzy oaństwami ukła 
dają się dziś nie na zasadzie ich suweren
ności. lecz na zasadz’e 'oh ^nółzależności 
Współzależność rządzi dziśpolityką, Francja 
nie jest już w pełni wolna i niezależna sta
ła się współzależna jak wszystko. Współza
leżne są Indochiny. Korea Formoza. Ma
roko — a jakże. Maroko, jak moglibyśmy 
prowadzić wojnę w Indochinach bez Ma 
roka. hę? — Berlin, wybory prezydenckie 
w Ameryce I sytuacja socjalna u Renaulta

Zaczerpnął powietrza, które chłodną falą 
napływało przez otwarte okna. Od Sekwany

podnosiła się lekka mgła, różowiejąc w słoń
cu. Dalekie wieże Saint Sulpice wystawały 
jak dwa nierówne kołki z zasnutego dymem 
horyzontu. Lemay ciągnął dalej.

— Jak chcesz, u diabła, abyśmy zakoń
czyli tę wojnę? Nie możemy zakończyć ani 
jej samej,. ani nawet ..zimnej wojny", bo 
obie są stanem rzeczy, obie stanowią fakty 
współzależne. Tołstoj napisał, że król jest 
niewolnikiem historii. Rządy i parlamenty 
republikańskie są nimi także.

Lefebvre siedział nieruchomy, nie mówiąc 
nic. Jego łysa czaszka nabierała ciepłych 
odcieni wieczorniejącego nieba. Od tarasu 
dolatywał gwar głosów. Lemay poczuł zno
wu znużenie, jak po rozmowie z Dravetem. 
Zapragnął się znaleźć u siebie. Z przykro
ścią pomyślał o oczekującym go jeszcze 
obiedzie. Ogarniało go powoli uczucie da
remności wszystkiego.

— Słucham cię — powiedział Lefebvre.
Lemay spojrzał na niego zdziwiony.
— Ja już powiedziałem wszystko. Ostrze

głem cię. Rozważ to sobie dobrze. Byłbym 
niepocieszony, gdybyś wpakował sie w jakąś 
kabałę. Jako członek socjalistycznej grupy 
parlamentarnej 1 komisji zagranicznej izby, 
jako uczony, masz pozycję, która powinna 
skłonić cię do większej rozwagi. Nie wolno 
ci angażować twego autorytetu w nieodpo
wiedzialnych wystąpieniach, w rodzaju tego 
ostatniego obchodu. Twoje nazwisko słyszy 
sie niestety zbyt często w zestawieniu z róż
nymi akcjami które rząd uważa za wrogie 
i antynarodowe. Twój podpis...

Lefebvre przerwał mu. wychylając się 
z fotela I kładąc dłoń na jego ramieniu

— Powiedz mi. Yves. przyszedłeś tu z wła
snego popędu powiedzieć mi to wszystko, 
czy też w misji zleconej cl?

Lemay nie odpowiedział. Podniósł dłoń do 
oczu I długo patrzył na zegarek. Ręka Le- 
febvre‘a opadła.

— Tak też myślałem — powiedział po 
chwili Lefebvre. Opadł z powrotem w głąb 
fotela i zdjąwszy okulary, począł je wycie
rać.

— Bo widzisz, to dla mnie pewna róż
nica Od ciebie jako od przyjaciela mogłem 
przyjąć bez ujmy ostrzeżenia i rady, które 
są dla mnie obraźliwe. skoro pochodzą od ; 
administracji. To po pierwsze. A po drugie 
wiem teraz, że po wyjściu stad sporządzisz < 
notatkę służbowa z rozmowy ze mną. N’e 
gniewaj się, nie chciałcm cię urazić.

dalszy nastąpi) 173)

ODGŁOSY
Na nasz zarzut, dotyczący 

zaniedbanego gmachu Szkoły 
Zawodowej we Wrześni, tam
tejsze Prezydium MRN dono
si, że uszkodzenie naprawio
no na razie prowizorycznie, j 
jednak tak, aby nie dopuścić ' 
do dalszego niszczenia mu
rów.

Pisaliśmy kiedyś, że w Ka
liszu przy ul. Zubrzyckiego 38 
mieszka w suterenie 4-osobo" 
wa rodzina robotnicza Gał
czyńskich, której należałoby 
się lepsze i suche mieszkanie. 
Prezydium MRN w Kaliszu 
przyznaje, że zna ciężkie wa
runki mieszkaniowe ob. Gał
czyńskiego. Sprawy tej jed
nak obecnie załatwić pozyty
wnie nie może z uwagi na 
brak wolnych mieszkań. Pre
zydium przyrzeka jednak o 
ob. Gałczyńsk!ch pamiętać.

Na notatkę naszą informu
jącą, że w Bojanowie niszczę 
ją mury spalonego budynku, 
tamtejsze Prezydium MRN 
odpowiada, że spółdzielnia 
mieszkaniowa przyrzekła u- 
dzielić kredytów na odbudo
wę wspomnianego obiektu. 
Prezydium MRŃ dopilnuje 
tej sprawy.

Notatka nasza o braku wy
prawek niemowlęcych w skle 
pie nr 1 w Koninie, doczeka
ła się wyczerpującej odpowie 
dzi ze strony tamtejszej dyre 
kej i MHD. Wobec rosnącego 
zapotrzebowania na wypraw
ki niemowlęce, zamówiono 
dodatkowo 350 kompletów. O- 
becnŁe sklep nr 1 w Koninie 
dysponuje wystarczającą ilo
ścią wszelkiego rodzaju wy
prawek niemowlęcych.

W Grzybowie, pow. Wrze
śnia powstała ostatnio spół
dzielnia produkcyjna III ty
pu, która liczy już 22 człon
ków. Do spółdzielni pierwszy 
przystąpił sołtys gromady — 
ob. Władysław Kowalczyk.

IR. Z.)
* * *

W Śremie rozpoczęto podo
bnie jak w innych miastach 
Polski wydawanie nowych do 
wodów osobistych. Kilka dni 
przed odbiorem, obywatele 
otrzymują specjalne zawiado 
mienia.

* * *
Z okazji 10 rocznicy pow

stania ZWM, we wszystkich 
klasacn Państw. Szkoły Ogól
nokształcącej st. lic. w Śre
mie, odbyły się masówki.

(jawi)
*. * *Mieszkańcy Kórnika narze

kają na nieodpowiednią apa
raturę dźwiękową w miejsco
wym kinie, która zamiast po
magać słuchaczom w zrozu
mieniu filmu, tylko im prze
szkadza.

* * *Plan zbiórki złomu dla mia 
sta i gminy Kórnik wykona
no za grudzień ub. roku w 89 
procentach, natomiast stycz
niowy tylko w 50 procen
tach. W zbiórce przeszkodzi
ły poważnie duże opady śnie
żne. Dzięki konkursowi roz
pisanemu przez redakcję 
„Przyjaciółki" zebrano ostat
nio w Kórniku 501 kg szmat.

(St. Now.)

Wielbi
jarmark z mowy

„Miasto wsi, wieś miastu** — 
pod takim hasłem urządzają 
Gminne Spółdzielnie „Samopo
moc Chłopska** wielki jarmark 
zimowy, który odbędzie się w 
dniach: 20 i 21 bm. na placu 
Wiosny Ludów w Lesznie. Na 
jarmarku sprzedawać się będzie: 
maszyny i narzędzia rolnicze, 
artykuły gospodarstwa domowe
go, meble, ubiory męskie i dam
skie, obuwie, materiały budow
lane, wyroby skórzane itd.

Przy osobnych stoiskach bę
dzie skupowany drób, jaja, ma
sło i ser, a także: szmaty, ma
kulatura i złom, włókno, pierze, 
włosie. Również na miejscu od
bywać się będzie skup i sprze
daż mięsa z uboju gospodarcze
go. (R.)

W tmsce o dz ecko
Prawidłowy rozwój dziecka 

zależy w dużej mierze od jego 
racjonalnego żywienia. Mając 
to na uwadze, kierownictwo 
Państwowego Przedszkola w 
Strzelnie zorganizowało ostatnio 
kurso - konferencję dla swego 
personelu pedagogicznego i tech
nicznego, na której, po wysłu
chaniu referatu o żywieniu 
dziecka w przedszkolu, ódbyły 
się zajęcia praktyczne. Konfe
rencja przyniosła uczestnikom 
dużo korzyści. (Rys.)

Nocą miejscami przejścio
we rozpogodzenia, poza tym 
pochmurno i opady śnieżne, 
przechodzące w deszcze lub 
mżawki i postępujące od pół
nocnego zachodu w gtąb 
kraju. Skłonność d>o lokal
nych mgieł. Nocą tempera
tura do — 5 st. C„ dniem 
wzrost temperatury do + 6 
st. C. w części północno-za
chodniej kraju.

Stłodzież o sobie
Szkoła Podstawowa w Kłec 

ku dokonała analizy naucza
nia i wychowania za pierwsze 
półrocze. Dużą pomocą śluzy 
nauczycielstwu Komitet Rodzi 
cielski. W specjalnych kół. 
kach naukowych młodzież 
pogłębia swoją wiedzę. W 
świetlicy szkolnej koncentru
je się życie towarzyskie szko
ły. Uczniowie biorą udział 
we wszystkich akcjach społe
cznych oraz we współzawod
nictwie międzyklasowym. Kia 
sa II zdobyła w nim po raz 
drugi proporzec przechodni.

(Len)

Z okazji X rocznicy powsta 
nia Związku Walki Młodych, 
ZMP-owcy Wolsztyńskiego O- 
środka Maszynowego zobo
wiązali się założyć koło ZMP 
przy spółdzielni produkcyj
nej w Wojciechowie oraz pro
wadzić akcję uświadamiają
cą, mającą przyczynić się do 
powstania nowych spółdzielń 
w powiecie, (kk)

#
Młodzież szkolna powiatu 

chodzieskiego zebrała kilka 
tysięcy kilogramów złomu. 
Dla przodujących w zbiórce 
zespołów klasowych przezna' 
czono cenne nagrody.

■&
Młodzież szkół chodzieskich 

wzięła udział w zebraniach 
obrachunkowych spółdzielń 
produkcyjnych powiatu, u- 
rozmaicając je swoimi wystę 
parni. (Ko)

Liceum Weterynaryjne we 
Wrześni mieści się w dawnym 
pałacu hrabiowskim, położo
nym w pięknym parku. O wy 
gląd zewnętrzny j wewnętrz
ny szkoły dba pieczołowicie 
młodzież. Szkoła posiada wła 
sną świetlicę oraz zespół ar 
tystyczny, który wyjeżdża z 
występami do okolicznych 
wiosek. W ostatnim czasie 
młodzież licealna wystąpiła 
w części artystycznej na ze
braniu obrachunkowym spół
dzielców w Wólce. J. żmuda

■X-
Młodzież zespołu teatralne

go przy Wiejskim Domu Kul
tury w Gołaszynie, pow. Ra
wicz, wystawiła w gromadzie 
Zaborowice, gmina Czernina, 
dwie sztuki A. Czechowa 
„Niedźwiedź" j „Oświadczy
ny". Tę udaną imprezę arty
styczną tłumnie zebrani mie* 
szkańcy Zaborowic przyjęli 
bardzo entuzjastycznie. Mło
dzieżowy zespół teatralny po
siada własną orkiestrę, która 
również wystąpiła w Zaboro- 
wicach. E. K.

Teatry
19
19

19

OPERA — godz. 
„Cyganeria**

POLSKI — godz 
„Mieszczanie**

NOWY — godz.
„30 srebrników"

KOMEDIA MUZYCZ
NA — godz. 19.30 — 
„Magazyn mód"

MŁODEGO WIDZA — 
godz. 16 30 „O jeżu 
zaklętym"

PAŃSTWOWY TEATR 
W KALISZU:

Warta — „Sprawa ro
dzinna"

PAŃSTWOWY TEATR 
W POZNANIU:

Murowana Goślina —
„Sześć godzin ciem 
ności"

Kina
APOLLO — g. 16, 18 

i 20 „Droga nadziei" 
(prod. włosk.), od lat 
14

BAŁTYK — g. 14.30 
„Gdzieś w Europie" 
od lat 14; godz. 16.30 
18.30 i 20.30 „Świat 
się śmieje" (produk
cji radź.)

CO-GPZIE»KIEPy
MUZA — g. 14, 16. 18 

i 20 „Milcząca bary
kada" (prod. czesk./, 
od lat 14

RIALTO — g. 16, 18 
i 20 „Grzesznicy bez 
winy" (prod. radź.)

WARTA — g. 11, 12 
i 20 filmy dokumen
talne; g. 14.16 i 18 
„Na arenie" (prod. 
radź.), od lat 7

PIAST — g. 19 „Sza
lony lotnik" (prod. 
radź.), od lat 12

KINO W PUSZCZY
KOWIE — godz. 19 
„Opowieść o praw
dziwym człowieku" 
(prod. radź.)

Wystawy
ZW. ART. - PLAST., 

ul. 27 Grudnia nr 4 
„Wystawa pośmiert 
na J. Kahlówny" od 
godz. 10 do 18.

CENTR BIURO WY
STAW ARTYST., al. 
Marcinkowskiego 28

„Fotografika meksy
kańska" od godz. 10 
do 18.

MUZEUM PRZYROD
NICZE, ul. Zwierzy
niecka — „Chrońmy 
ptaki" od godz. 9 do 
16.

MIEJSKI KOMITET 
OBROŃCÓW POKO
JU, ul. 27 Grudnia 
„Młodzieży — łącz 
się w walce o po
kój" (wystawa prac 
malarskich uczniów).

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6, 6.30, 7.55,
12.04, 16, 17, 18.45 (P.) 
21 i 23.50.

Muzyka:
5.10, 6.50 — poranna, 
13 — koncert roz
rywkowy, 13.40 —
popularny koncert

solistów, 16.20 (P.) — 
pieśni nastrojowe,
16.45 (P.) — utwory
Fryderyka Haendla, 
17.15 (P.) — A. Dwo- 
rzak — V Symfonia 
E-moll „Z Nowego 
Świata", 18 (P.) — 
polskie pieśni, 18.55 
(P.) — wieczorna se
renada. 20 — „Dli, 
każdego coś miłego", 
21.32 — taneczna,
22.20 — najpiękniej
sze symfonie Mozar
ta, 22.41 — serenady, 
romance i kołysanki,

. 23.25 — polska mu
zyka kameralna.

Audycje inne:
11.45 — głos mają 
kobiety, 12.15 — pie
śni i tańce ludowe,
12.45 — dla wsi, 15.30
— dla dzieci, 16.30 
(P.) — z cyklu „Lu
dzie pracy i walki",
18.20 (P.) — reportaż 
aktualny, 19.10 — ra
diowy kurs języka 
rosyjskiego dla za
awansowanych, 19.30
— muzyka i aktual
ności, 22 — Wszech
nica Radiowa, kurs 
II.


